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We Lwowie, Wtorek dnia 24, Kwietnia 1877. 


Przedpłalę ! ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro ETE il aiy 
Narodowej“ Plac Halicki w pałzacn W. 
Ulnmieckich. Ogłoszenia w FAKYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prenuEie- 
ratę zaś p. SE Raczkowski, Faubong, Poi- 
soctniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
ar. 10 Walińsehgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenhaste! 
2. Rottor et Cm. I. Riemorga:z6 13 i G. L. Dau»e et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE; rsd 
Moncm w Hamburga pp. Ilaasenstoie et Vogler. 
OGŁOSZENIA zyjmwnją się za opłaża 6 centów 
Od miejsca objętości jedhego wiertas drobnym dro- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane mic 
ulegają frankowaniu.  Mannskrypta drobne nie 
świacają się, leor bywają n:szezone. 


Lwów d. 24. kwietnia. 


1772*, a nie jak autor listu ciągle używa: „z r. 


| Frmdbl. niedzielny płaszczy się najhaniebniej; 


1771.* Dziwnem też jest, że redakcja Pokroku przed Moskwą, przyrzeka jej ze strony Austrji 
mogła przypuszczać, iż ten list mógł pochodzić | przyjażń jeszcze gorętszą i poparcie jeszcze żyw- 


z pióra patrjoty polskiego. Ręczymy, że gdyby 


„Ci co się powodują złą wiarą, zwykli za- | ktoś podobnego ducha list w sprawie czesko-nie- 


Tzucać ją drugim, c 
Prawdą, podają w wątpliwość to, 


Czasu do Gazety Narodowej. I zkąd ten między 
ludźmi porządnymi tak okropny zarzut złej wiary 
L kłamstwa? Ztąd, że nie wierzyliśmy, aby wszy- 
aey zebrani w Krakowie d. 18. b. m. posłowie 
sejmowi zgodzili się na zaprowadzenie okręgów 
gminnych. Czy w tej wątpliwości naszej nie 
może być co innego, jak tylko zadawanie złej 
Wiary i kłamstwa Czasowi: Czyż nie wiadomo 
powszechnie, jak się na podobnych zebraniach 
Jeden i drngi tai ze zdaniem swojem i w duchu 
Jest, a kiedyś potem i w czynie bywa się prze- 
ciwnym temu, na co się tam przystaje lub przy- 
takuje? Czyż sprawozdawca jest wszechwiedzą- 
cym? A jeżeli jest wszechwiedzącym, to musiał 
być oraz wszechwidzącym i widzieć tam posłów, 
którzy naszem zdaniem z pewnością byli obecni a 
znani gą jako przeciwnicy okręgów gminuych. 
Prawi naim dalej w kazaniu swojem Czas 


a ci co sami rozmijają się z |mieckiej jako list patrjoty czeskiego przesłał do 
co inni mó- |redakcji któregokolwiek pisma polskiego, to zo- 
Wią* — słowa wyjęte z kazania niedzielnego |stałby ten list na śmiecie wyrzucony. 


Pokrok 
zapowiada komentarz do tego podrobionego listu. 
Obaczymy ! 

W piątek i sobotę zamkniętą została resz- 
ta sejmów, tylko o zamknięciu sejmu Kkraiń- 
skiego niema jeszcze doniesienia. Ważniejsze 
wiadomości z ostatnich posiedzeń sejmów poda- 
my jutro, musząc dzisiaj zrobić miejsce ważnym 
wiadomościom, mającym związek ze sprawą 
wschodnią. 

Zjazd biskupów 


we Wiedniu ma podo- 
bno potrwać do czwartku, poczem zapewne o- 
głoszone będą uchwały, na nim powzięte. Sły- 
chać, że zjazd trzema przedewszystkiem sprawa- 
mi się zajmuje; adresem do Ojca św., naduży- 
ciami w sprawowaniu ustaw szkolnych i niektó- 
remi kwestjami prawa małżeńskiego, aby we 
wszystkich dyecezjach przedlitawskich jednakowo 


Wyrzuty, iż Gazeta Narodowa była także kiedyś | postępowano. 


za gminą zbiorową, czyli okręgami gminnemi. 

tej mierze odwołać się musimy na dotyczące 
ustępy naszego sprawozdania o projekcie ustawy 
drogowej Wydziału krajowego. Moglibyśmy zre- 
sztą być najzagorzalszymi zwolennikami okręgów 
Gminnych, ale żegnać się od nich, gdyby projekt 

Dunajewskiego w swej ubóstwianej przez 

as harmonii i jednolitości miał być przepro- 
Wadzonym. 

Prawi dalej Czas w kazaniu swojem: „Ga- 
zeta Narodowa wprost staje przeciw reformie 
l jest za tem, aby sejm nic nie robił, bo to w 
Galicji najpopularniejsze. Aby osłonić systema 
tyczne próżniactwo i wstecznictwo pewnych ży- 
Wiołów w sejmie, którym ona schlebia, straszy 
reakcją centralistyczną.' Cóż powiedzieć na taki 
argument ad hominem? Chyba tejże samej war- 

i argumentem, że redaktorowie Czasu na wi- 
Zytach srebrne łyżki kradną! Albo chyba ze 

Ownika stańczyków pożyczyć nam frazesu, w 
którym pies figuruje, a Który takiej sławy na- 
brat pod piórem sałonowem hr. St. Tarnowskie- 
80? Ale jakżeż ma się rzecz w istocie? Oto w 
Rumerze sobotnim, pisząc o owam zebraniu po- 
Rłów w Krakowie, przytoczyliśmy dosłownie z 
Czasu wyrazy p. Dunajewskiego, że utopienie 
autonomii powiatowej, czyli jak on sam powiada 
»zjednoczenie czynnika władzy (rządowej) z or- 
$anami reprezentacyjnemi, nie mieści w sobie 
Niebezpieczeństwa dla autonomii; że przeciwnie, 
obecny stan połowiczuy autonomii nie daje 
Tękojmi na wypadek zmiany syste- 
matu, podczas gdy organizacja według projektu 
lego (p. Dunajewskiego) wzmacnia podstawy auto- 
nomii. wcielając w nią czynnik władzy, a orga- 
Wizacji takiej roztrącić uie byłoby łatwo.“ — Do 
tego od siebie dodaliśmy następującą uwagę: „Co 
do utopienia autonomii powiatowej, p. Dunajew- 
Ski użył nawet postrachn. Wierzymy, Że takiej 
autonomii, jaką ma na myśli p. Danajewski, nie 
dotknęłaby „zmiana systematu*, t. j. zmiana w 
uchu, przeciwnym autonomii — gdyż wniosek 
P. Dunajewskiego zaprowadziłby już dzisiaj 
0, o czem ta reakcja zaledwie marzyła.* — 

któż tu straszył „reakcją centralistyczną ?“ 
uścić p. Dunajewski, a nie (fazeta Narodowa. 
_ Główny organ staroczechów Pokrok, ogłosił 
WE 8d. 18. i 19, bm, jakiś „List polskie- 
roc o sprawie polsko-mo- 
anit iej,” z Krakowa nadesłany a po 
a: u pisany. Z tendencji i stylu jest to wi- 
soecznie płód jakiegoś Moskala, który nawet po 
"Pea pisać nie umie, bo gdyby nmiał, to byłby 
redakcji Pokroku po polsku raczej pisał niż 
francnzku. Antor tego listn nżywa wyrazów, 
ob żaden Polak nie nżyje, tak jnż mają 
iak 
Wa_n, 


NERINA. 


Nowelła 


Pawła Hejsego. 


(Ciąg dalszy.) 


Znalazł już wszystkich swoich zebranych 

ych w 

e o Na którym prosta wieczerza się dy- 
cały: ał si aj niż zwyczajnie pozdrowił rodziców, 
o wad siostry wesoło i podał rękę braciom. 
tkn gli Jeszcze mniej niż zwykle i zaledwie 
winę kaę:: Tylko do czerwonego miejscowego 
jak sie me oig zabrał a na zapytanie matki 
dalona o że całkiem dobrze, že od- 
ma si; Mimióchą. a 80 znużyłą j nadzieja Snu 

e gdy dostał si 

żył natychmiast draye go 
szeroką smugę księż 


- go pokoju, otwo- 
m od balkonu i wpuścił 
D 'ego świ ńki 
przeciwległy, należący dó ka Moe 
a SEE Z Żadnego okna nie błyskało świa- 
zał p nz oparł się o poręcz balkonu i wyj- 
mów 03, Ulice, kędy ludzie przed drzwiami do- 

wolch zasiedli, mężczyzni paląc i prowa- 


u. pokojne Pogadanki, kobiety piastując na 
sem gf SPiĄce dzieci na łonie; gdy ' tymcza- 


oślejsze dziewczęta pobrawszy się pod 
tajen Przechadzały się tk i ERN Śiodza 
Ricze szepty. Byłaż i Nerina między niemi ? 
apróżno wytężał oczy, usiłując pomiędzy 

at. "MI na dole cieniami znaleźć jej delikatną 
pom której zarys pomiędzy stoma mnemi Z 
Są 10y rozpoznał. Z oddali słychać było 
> poplątane w nocnym wietrze 


a kije 
serenadzie. Sanita: tow arzyszącej jakiejś 


pień swvich zaczerpnąć ; Tuż 


nad i 
stellacja niedźwiedzicy. Wpa- 


nim lśniła kon 


a ; na balkonie napełniało | 

WnG w aE aro wzruszał mu Ew! otwo- 
A tekatenie iae, ksiybY chcąc wssać upajające 

Dia wszystkich dać ycowej i w niem zap omnie- 


Wczoraj nastąpiło otwarcie ponowne Rady 
państw a. Przedłożenia ugodowe mają dopiero 
na jutrzejszem posiedzeniu być wniesione. W so- 
botę zebrało się grono posłów centralistycznych 
u p. Dumby, ale że dr. Herbsta nie było, który 
kadził i sobie dawał kadzić w Pradze na zam- 
knięcie sejmu, więc też niczego nie uchwalano. 
Właściwe zebranie centralistów miało się odbyć 
wczoraj, i głównie zająć się wyborem do depu- 
tacji regnikolarnej. 

Pewnem było, że jeneralicja, zebrana 
we Wiednin na jubileusz arcyks. Albrechta, 
przed wyjazdem zajmie się rozbiorem wojskowego 
stanowiska Austro- Węgier wobec gotujących się 
na Wschodzie wypadków. Nowa Presse donosi 
też, a nie zaprzeczono jej, że d. 20. b. m. od- 
była się ta narada, i Że wzięli w niej udział 
arcyks. Albrecht, minister wojny jen. Bylandt- 
Rheidt, szef sztabu jeneralnego jen. Schónfeld, 


sze jak dotąd, byle car w manifeście wojennym 
ograniczył się tylko na roli obrońcy chrześcianiz- 
mu w Turcji, a nie występywał jako naturalny 
protektor Słowian Wschodu. W Berlinie, nie mó- 
wiąc już o Paryżu lub Londynie, rozniesionoby 
w powietrzu redakcję pisma, któreby w imieniu 
państwa podobnego lokajstwa się dopuściła. Ale 
Wiedeń, i w ogóle centralizm anstrjacki stracił 
nietylko wszelkie poczucie, ale i pojęcie godności 
i honorn. Inaczej też być nie mogło. Gdyby Wie- 
deń i Peszt były jako tako uczciwie postępowa 
ły ze Słowianami austro-węgierskimi, widmo pan- 
slawizmu byłoby strasznem — Moskwie taksamo, 
jak strasznem jest dzisiaj Austro- Węgrom. 


Journal des Debats z dnia 20. kwietnia br. 
ciekawą bardzo daje nam wiadomość w pierw- 
szym artykule swoim: A 

„Znajdujemy do wysokiego stopnia ważną 
wiadomość w Kólnische Ztg. — powiada Journal 
des Debats — zasługnjącą, aby była przytoczoną, 
gdyż wykaznje doskonale sposób, (W jaki An- 
glia zapatrywać się będzie na moskiewskie przed- 
sięwzięcie na Wschodzie. Ministerjum angielskie 
rozdało parlamentowi memorjał, raczej Blue Book, 
mówiący o gwałtownem i przymusowem nawra- 
canin unitów Królestwa Polskiego na prawosła- 
wie. Ten Blue Book zawiera w sobie serję de- 
pesz, datowanych od września 1871, do listopada 
1876, konsula angielskiego w Warszawie, podpuł- 
kownika Mansfielda, ambasadora angielskiego w 
Petersburgu lorda Loftusa, konsula jeneralnego 
w Odessie p. Stanleya, i konsula w Chersonie p. 
Webstera. 

Doknment ten zawiera w sobie smutne szczegóły 
sposobów, użytych przez Moskali, aby wie- 
śniaków unitów nawrócić na prawosławie. Wia- 
domo, że sekta unitów datuje się od koncylium 
florentyńskiego, tj. od piętnastego wieku, i cią- 
głe czyniła usiłowania, aby zbliżyć się do litur- 
gii kościoła rzymskiego. Rząd moskiewski zwal- 
czył ją w ostatnich czasach środkami wcale nie 


tudzież wszyscy komenderujący (t. j. siedmiu) |3postolskiemi, a które na pewne nie wzbudzą w 
Z tej narady można tylko tyle donieść, Że za- |Bułgarach chęci być protegowanymi i nawróco- 


stanawiano się nad wypadkami następującemi: 


nymi podobnemi gwałtami. Niezawodna, że rząd 


okupacją Bośnii i Hercegowiny, i skoncentrowa- angielski nie wystąpił z lekkomyślnością i bez 
niem armii na wysoczyźnie Siedmiogrodu, — „rze- | Przyczyn nadzwyczaj ważuych, ogłaszając doku- 
czy bowiem doszły do tego, Że Austrja na wszy-|menta, które poprzednio dla siebie tylko zacho- 


stko przygotować się musi.* 

Co się tyczy okupacji Bośnii i Hereego- 
winy przez Austrję godną uwagi jest korespondencja 
z Zagrzebia w Allg. Augsb. Ztg. Zapewnia ona, 
że jest już obmyślany sposób rządów Bośnii i 
Hercegowiny, a to taki, jaki istniał i pe części 
dotąd istnieje na Pograniczu wojskowem. Że tyl- 
ko rządy wojskowe mogłyby tam ład początko- 
wy wprowadzić, to jest pewnem, jak i to, że 
rządy madiarskie byłyby tam niemożliwe. Rządy 
wojskowe przygotowałyby przyłączenie tych kra- 
jów do Kroacji — zaczem może by poszło odłą- 
czenie jej od Węgier, i zamienienie w osobne, 
trzecie państwo Habsburgów, słowiańskie obok 
Przedlitawii i Węgier. 

|  Prmdbl. ze soboty uznaje za potrzebne bro- 
nić arcyks, Albrechta od zarzutów, jakoby był 
przeciwnikiem Andrassego i zbyt gorącym zwo- 
lennikiem Moskwy. Frmdbl. zapewnia, że arcy- 
książę marszałek nigdy nie był wybitnym przy- 


wódzcą politycznym; że popierał każdy gabinet, | 


przez cesarza powołany, i ua przyszłość nie ina- 
czej postępować będzie; że łączą go braterskie 
niemal związki przyjaźni z carem Aleksandrem; 
i że „jeśli arcyksiążę w obecnej chwili kryty- | 
cznej uznaje wartość przymierza z Moskwą i 
pragnie go — a w samej rzeczy tak jest — to 
hr. Andrassy przecież niczego innego nie pra- 
gnie.“ Ciekawiśmy, co na to wyznanie organu: 
takiego jak Frmdbl. powiedzą Węgrzy. 

W Berlinie protestują dzienniki przeciw za- 


4 a właściwą swoją formę ntartą. Każdy Po-|miarowi moskiewskiemu, nadania piętna pa n- 
l każdy kto miał styczność z Polakami uży-|slawistycznego wojnie w Turcji Ale we 
p. wyrażenia „Polska w granicach z r.l Wiedniu są, poprostu przerażeni tym zamiarem. 


trzył się w nią z natężeniem. nie zwodził wzro- 


ku pokąd go oczy nie zabolały. Vaghe stele dell’ 


Orsa! szepnął. Dusza jego pełną była aż po 
brzegi. Powrócił du pokoju, zapalił świecę i jak 
gdyby w gorączce fantazując napisał następnjące 
wiersze : 

Pełen przestrachu, czawający leżał, 

I do poranku wzdychał. Wszystko w koło, 
Na co się spojrzę, co usłyszę, — niesie 

Ze sobą jakiś mej przeszłości obraz — 

I budzi miłe dni ubiegłych echo 

Tak miłe w sobie, ale z niem się miesza, 
Terażniejszości uczneie bolesne, 

Tęsknica próżna do minionych czasów, 

I myśl dręcząca: Że bylem szczęśliwy! 

Oto altana, której okna łowią 

Ostatnie blaski zachodniego słońca; 
Oto znajome murów malowidła: 

Trzody i słońca wschód na pustem polu. 

Ileż mi niegdyś dawały uciechy, 

Gdym patrzył na nie w swobodzie dziecięcej, 
Nietkuięty jeszcze mądrości obłędem. 
Pamiętam wszystko. Pomnę jak sale, 

(dy Śnieg wesoło błyskał a wiatr luty 

O te szerokie okna bił z pogwizdem, 

Drzały od śwmiechów srebrzystych i gwaru, 
garstki chłopięcej. Ach było to wtedy, 

Gdy jeszcze życia tego tajemnica, 

Sroga i szpetna słodko się uśmiecha, 

Gdy jeszcze młodzian, jak ufny kochanek 

W oczy przyszłości spogląda z zachwytem, 
Boską pięknością własnych marzeń pijany. 

O mych nadziei grono! O ułudo, 

Czarowne kłamstwa dni mojej młodości — 
Wieczyście do was dusza się powraca! 

Niech jak chee mija czas niepowstrzymany, 
Myśli i uczuć odmienia się postać. 

Was nie zapomnę nigdy! Wiem co znaczą. 
Sława z ambicją. Próżne to majaki. 
Szczęście i rozkosz w pragnienin są tylko 
Bezpłodne Życie — męczarnia bez winy, 

To też nie troskam się o przyszła lata, 

Nie pytam, czy tak zostanę do grobu, 
Nęgdzny, samotny i nkryty w mrokach; 

W przeszłości szukam ciszy i pociechy? 
Lecz ile razy myśl moją nawrócę 


wywał. 
Każdy bez trudności te przyczyny odgadnie. 
ie ma lepszych argumentów na postawienie 
przeciw nieostroznym deklamacjom liberałów, nie 
ma lepszych nad te dokumenta świadectw prze- 
ciw tej wojnie, która rozpocząć się ma w imię 
bezintercsownej miłości bliźniego, wolności i cy- 
wihzacji. Piękne i święte to są słowa zaiste, lecz 
poprzednio potrzeba, u siebie uszanować za- 
sady, z którą chce się mieć prawo wystąpić u są 
siadów, 

Moskwa powinna była przewidzieć to, co 
następuje, więcej niż sto razy wypowiedzieliśmy 
jejj że spotka się z uczuciami, nienawiściami 
świeżemi, a przecież najprostsza ostrożność na- 
kazywała jej nie wywoływać tego wszystkiego. 

Anglia od dwóch lat w podziw wprowadziła 
nieraz Europę, któż może zapewnić, że nie go- 
tuje ona nowej dla nas niespodzianki, i że ostatnie 
już w tej sprawie słowo wyrzekła?* 

Osoby przyjeżdżające z Zabranego kraju, ©- 
pisują stan rozpaczliwy prawdziwie, w jakim się 
wszyscy znajdują skutkiem nagromadzonego tam 
wojska moskiewskiego, Na całem Podolu tylko 
żołnierzy się napotyka, Na przestrzeni, tworzącej 
trójkąt od Kiszeniewa do Odessy, skoncentrowa- 
nych jest przeszło 230.000 wojska, jak niektórzy 
utrzymują, a bezustanne posiłki nowe z nad gra- 
ulicy galicyjskiej przybywające, mają podnieść si- 
ły moskiewskie w tym punkcie do 350 000, goto- 
wych walkę rozpocząć. Coraz bardziej sprawdza 
się pogłoska, za którą w każdym razie nie gwa- 
rantujemy, jakoby Moskale mieli zamiar ograni- 
czyć wojenne działanie na prostej demonstracji 


Do was, nadzieje i złudzenia młode, 
Wspomnę. o świetnych wróżbach z owych czasów 
A potem spojrzę w moje nędzne życie, 

I zważę pilnie, że z nadziei tyla, 

Śmierć mi dziś tylko pozostała jedna 
Tylekroć serce boleść nagła ściska, 

I dola moja zda mi się bez wyjścia! 

Och nawet wtedy, gdy ta upragniona, 
Śmierć, zbawicielka do mnie się przybliży, 
Gdy kres zobaczę mojego nieszczęścia, 

Ziemia mi obcą stanie się doliną, 

A przyszłość zniknie z przed gasnących oczu. 
Och wtedy nawet wspomnę 0 was pewnie, 
Wasz obraz ujrzę, dni mojej młodości 

I wy ostatnie wydrzecie westchnienie. 

Z bezsilnej piersi — i wy w smętną włodycz 
Ostatniej chwili wsączycie mi piotun 
Qkropnej myśli, że żyłem na próżno! 

Śmierć! Ileż razy już w tych pierwszych latach 
Wrącej młodości, — w dniach burz, trwóg, roz- 
, lap vh, koszy, 
Jej przyzywałem i długie godziny 
Po nad tem Źródłem siedząc przemyślałem 
Czyli nie lepiej będzie ból z nadzieją, 

W jego krzysztalnych nurtach uspokoić. 

I sam nad sobą wzruszony żałością 
Nieogarnioną, jak nad obcym człekiem, 
Opłakiwałem młodość pokrzywdzoną. 

Kwiat dni wiosennych więdnący zbyt skoro. 
Lub ileż razy, kiedym siadł wieczorem, 

Na łożu moim powierniku niemym, 

I pisał wiersze przy drżącym kaganku 

Ileż to razy w pośród nocnej ciszy -` 
Zdałem się sobie być jako umarły, 

Co sam dla siebie składa tren żałobny | 


Tak! Któż was może wspomnieć bez west- 
a d chnienią, 
Dni jutrzenkowe, o wy piękne, piękne, 
Wy niewymownie piękne dni — gdy pierwszy 
Raz śmiertelnemu błyśnie na tej ziemi, 
Uśmiech dziewczęcy! Wówczas wszystko w koło, 
Juk na wyścigi samo się uśmiecha, 
Drzęmiąca jeszcze lub może trwożjiwa, 
Zawiść się chowa mileząc — a Świat cały — 
O! rzadkie dziwo! — niedoświadczonemu, 


wojskowej od strony Dunaju, a prawdziwą wal- 
kę toczyć w Azji Małej. Moskwa zmusi Tur- 
cję tym sposobem do utrzymania wielkiej siły 
przed Dunajem, walka z Czarnogórą niedługo się 
rozpocznie, również jak i w Bośnii, i jednem sło- 
wem zmuszą Turcję do rozdrobienia wojska; taki 
jest plan Moskali. 

W . caracie charakterystyczny jednak fakt 
jest, że wielka część mieszkańców narzeka i to 
bez tajemnicy na jenerała Ignatiewa. Wiele pro- 
wincjonalnych dzienników moskiewskich wyrzu- 
cają Ignatiewowi jego politykę, która sprowa- 
dziła całe złe jakie na Moskwę spada; wszyscy 
są jednakże zdania, że nie mogą się dzisiaj od 
wojny wycofać. 

Przygotowania wojenne zpotęgowane zostały 
w ostatnich czasach. Rząd uciekł się do sta- 
nowczych środków, zabiera bowiem konie chło- 
pom i właścicielom, i to z taką szybkością po- 
stępują. iż już nagromadzono przeszło 40.000 
koni w okolicach Kijowa. 


korespondencje plaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 21. kwietnia. 

(Y) W sferach dyplomatycznych i wojsko- 
wych bardzo żywo zajmują się tutaj stanowiskiem 
Austro-Węgier wobec ewentualnej wojny tureckc 
moskiewskiej. Jenerałowie zgromadzeni na ob- 
chód uroczystości jubileuszowej arcyksięcia Al- 
brechta nie opuścili dotychczas Wiednia, a wczo- 
raj odbyła się wielka rada wojskowa, w której 
prócz siedmiu komendernjących jenerałów, minl- 
stra wojny hr. Bylandta, szefa sztabn jeneralne- 
go Schonfelda i arcyks. Albrecht wziął udział. 
Odnośnie do dawniejszej nchwały mobiłizowania 
częściowego na wypadek wojny, zastanawiano Się 
ze stanowiska wojskowo-technicznego nad tą 
sprawą. O postanowieniach jakie w tym kierun- 
ku rada wojskowa uchwaliła, nikt nie dowieść 
nie umie. Jednak to można nważać za pewne, 
że bardzo doniosłe zapadły uchwały. Austrjacka 
okupacja Bośnii i Hercegowiny ntrzymuje się 
stale na widowni pogłosek politycznych. Niektó- 
rzy sądzą, że i to jest już rzeczą zdecydowaną. 
Równocześnie twierdzą inni, że Austrja wystawi 
w Siedmiogrodzie korpus obserwacyjny = Wobec 
najświeższych wiadomości o entente cordiale po- 
między Moskwą a Rumunią, nabiera podobna wia- 
domość prawdopodobieństwa. 

W wczorajszym bankiecie, który był dany 
w pałacu cesarskim na cześć arcyks. Albrechta, 
nie wziął hr. Andrassy udziału. Jeden z półu- 
rzędowych organów tłumaczy p. ministra, że był 
niezwyczajnie pod tę porę zajęty. Tymczasem hr. 
Andrassy używał podówczas konnej przejażdżki 
do Prateru i dopiero o godzinie szóstej wieczo- 
rem wrócił do swego mieszkania. Do zdarzenia 
tego przywiązują niektórzy znaczenie. Pomiędzy 
arcyks. Albrechtem a kierownikiem austrjackiej 
polityki zagranicznej miały się stosunki nieeo 0- 
ziebić, szczególnie od czasu „pięciokwadransowej 
wizyty“ pierwszego na „Bałlhausplatzu.* Cha- 
rakterystyczną wydaje nam się odpowiedź arcyks. 
Albrechta na powitanie moskiewskiej deputacji. 
Wedle Deutsehe Ztg. brzmi ona następująco: 

Cieszy mnie bardzo iż widzę panów n siebie. 
Bumny jestem, że tak waleczne pułki noszę mo- 
je nazwisko, i życzę z całego serca, ażeby przy- 
jaźń pomiędzy Austrją a Moskwą, oparta na hi- 
storji, trwała dalej dla sławy obydwóch państw.“ 
Możnaby sądzić, żefw tych słowach prócz zwy- 
czajnej grzeczności odźwierciedła się nieco kie- 
ruuek polityczny jubilata. 

Wobec wypadków europejskich maleją spra- 
wy austro-węgierskie. O ugodzie węgierskiej spo- 
tykamy bardzo mało komunikatów, które zasłu- 
giwałyby na uwagę. Aparat biura prasowego nie 
wdaje się obecnie w szczegółowe „cieniowania 
obrazu rączo postępujących prac ugodowych*, 
tylko sztuką krzyżową rąbie, zapewniając, że ta- 
kowe są fix und fertig z wyjątkiem — tych, 
które nie są skończone. Do ostatnich należą nie- 
stety wszystkie handlowo-celne przedłożenia, 
rdzeń całego elaboratu. 


Zdaje się rękę pomocną podawać, 

ASY kr błędy, obchodzić radośnie, 

Swiąteczną chwilę jego wejścia w życie, 

I złudnie schlebiać mu, jak swemu panu! 

Dziś niepowrotne! Jako błyskawice 

Wyście przebiegły! I któż ze śmiertelnych 

Nie pojął naraz co to jest nieszczęście 

W chwili, gdy młodość zgasła w nim na wieki! 

Q siedmiogwieździe piękne, czyżem myślał, 

Że się wpatrywać będę w ciebie znowa, 

— Iskrzące w górze nad ogrodem ojca 

I mówić z tobą z okien tego domu, 

Kędy dziecięciem mieszkałem radośnem, _ 

Kędym mych uciech wcześny widział koniu. 

O jakże wiele poezji i powieści 

Widok twój niegdyś w duszę mi sprowadzał! 

Kiedym usiadłszy na zielonej darni, 

Połowę nocy przepędzał w milczeniu, 

Ku niebu patrząc i słuchając w Ciszy, 

Jakdalekiego chóru na równinie, | 

W koło mnie w trawach i gęstwinie krzewów 

Płonęły cicho żuki świętdjańskie, 

Szumiały nocnym poruszane wiatrem 

Wonne topole i cyprysy w lesie; 

A z domu do mnie dochodził zmięszany 

Szmer żywych rozmów i sług krzątanina... 

Jakiż rój myśli, ile snów miodowych, 

Wiało mi w dnszę to dałekie morze, 

I te błękitne góry, za któremi 

Sądziłem znaleźć nowe jakieś światy, 

Zagadek pełne i roskoszy pełne. 

Nie znałem wtedy, co mi los przeznaczy, 

Anim nie wiedział, że kiedyś zapragną 

Te pełne cierpień a samotue życie 

Na spokój śmierci zamienić copzędzej! 
Czemuż mnie serce wtedy nie ostrzegło, 


Pojutrze zbiera się Rada państwa. Posło- 
wie zjeżdżają się. Na jutro zapowiedziany jest 
konwentykel dolno-austrjackich ceatrali- 
stów. Posłowie Kuranda, Suess, Kaiser, Perger 
i Schfirer wezmą pomiędzy kilku innymi udział 
w naradzie. Postępowców nie zaproszono wcale. 
Niektórzy sądzą, że zadaniem tej konferencyjki 
będzie utworzenie partji średniej (Mittelpartei) 
pomiędzy postępowcami a kohorta dr. Herbsta. 

Sejm dolno-austrjacki zostanie dziś zam- 
knięty. 


Dlaczego wniosek dr. Dunajew- 
skiego powinien być złożony do 


aktów ? 
Krakowski zjazd posłów, na którym 
stronnicto „Czasu* z całą stanowczością 


podniosło jako swój sztandar wniosek dr. 
Dunajewskiego, tyczący się reformy admini- 
stracji kraju, podaje nam sposobność do po- 
nownego wyłuszczenia tych względów zasa- 
dniczych, które wniosek ów niemożebnym 
do przyjęcia czynią. 

Oto z następujących powodów poczytu- 
jemy wprowadzenie wniosku dr. Dunajew- 
skiego w program sejmowy za niebezpieczne 
i niepożądane. 

Wniosek ten ułożony przed 7 laty, gdy 
z przyjściem hr. Potocziego do steru, zda- 
wało się, iż na podstawie rezolucji sejmo- 
wej będzie uporządkowany stosunek pra- 
wnopolityczny Galicji do państwa, a potem 
potrzeba będzie przystąpić zaraz do admi- 
stracji, zeszedł z porządku dziennego, gdy 
centraliści wzięli górę i o przeprowadzeniu 
rezolucji nie było mowy. Wywołał go dr. 
Dunajewski i pod swoją firmą wniósł do sej- 
mu. Ale ten wniosek nie uwzględnia zu- 
pełnie dzisiejszego politycznego stosunku na- 
szego kraju do ogółu państwa, nie uwzglę- 
dnia warunków ustawodawstwa krajowego, 
nie liczy się z usposobieniami i dążnościa- 
mi panującego obecnie we Wiedniu stronnic- 
twa. Stonnictwo centralistyczne, które po 
zaoktrojowaniu ustawy o bezpośrednich wy- 
borach uzyskało stanowczą przewagę w Ra- 
dzie państwa, dąży teraz konsekwentnie co- 
raz dalej w kieruaku skupienia wszelkiej 
władzy w swoich rękach. Teraz właśnie wy- 
suwają centraliści powoli i ostrożnie, ale 
niemniej przeto stanowczó na porządek 
dzienny kwestję zaprowadzenia bezpośre- 
dnich wyborów z całej Izby członków dele- 
gacyj dia spraw wspólnych, w miejsce obo- 
wiązującego dotąd sposobu wybierania ich 
podług krajów. Gdyby centralistom udało 
się cel ten osiągnąć, to usuniętoby tym spo- 
sobem ostatni cień politycznej odrębności 
krajów koronnych. I właśnie w takiej chwi- 
li fatalnej, zwolennicy wniosku dr. Duna- 
jewskiego występują z programem, który 
gdyby przyjęty został przez sejm, przyznał- 
by wiedeńskiemu rajchsratowi prawo kaso- 
wania nawet takich uchwał reprezentacji 
naszego kraju, jakich nawet najzapaleńsi 
centraliści dotychczas tknąć nie ośŚmieliii 
się — przez przyjęcie wniosku dr. Duna- 
jewskiego dopuściłby sejm dobrowolnieiz 
własnej inicjatywy ingenerację rajchs- 
ratu w zakres ustawodawstwa krajowego aż 
do spraw gminnych! 

Czyż to dobra polityka ?... 


Zmuszony stwardnieć w pośrodku njaghet- 

nyc 

Odwyknąć cnoty i słodyczy wszelkiej, 

I wzgardzić wreszcie całym ludzi rodem, 

Z winy tej hordyl... A tymczasem mija, 

Drogi wiek młody, o po stokroć droższy 

Nad laur i sławę, droższy niż dnia światło, 

Droższy niż tchnienie, bezeń nic nie warte! 

Tak bes pożytku, bez roskoszy mgnienia, 

Traco cią w smatnem cierpienia siedliskn, 

O ty, jedyne kwiecie tego życia! 

Osunąż się na chwilę na łóżkn i przym- 
kaąi oczy. W oddali z wieży katedry zabrzmiało 
uderzenie godziny. Była dziesiąta. Głosy i śpie- 
wy zamierały powoli. I w domu słyszał drzwi od 
sypiami rodzeństwa zamykające się, a potem 
wszystko utonęło w milczeniu W ówczas pod- 
niósł się i pisał dalej. 

Wiatr mi przynosi dźwięk późnej godziny 

Z wieży miasteczka. I wnet przypominam, 

Jaką pociechą były mi te dźwięki, 

Gdym małym chłopcem, w niej sypialni ciem- 
nej, 

W tej chwili zabrzmiał niespodzianie deli- 
katny głos dziewczęcy mucący cichutko i niby 
lękliwie, tak jak ? cagato nucą ptaki w bardzo 

sne noce, gdy się zbudzą a nie wie 
wy prędko dnieć już AA A dz, Rapogpijj 

Była to jedna z owych niezliczonych piose- 
nek, przechodzących ta na południu z at dą ust; 
przez każdego spiewającege przerobiona, skarb 
należący do. wszystkich, wszyscy go bowiem 
strzegą i pomnażają. Nuta jej ras smętna, to 
znowu monotonua i bezmyślna podobna była do 
sznmu wichru i fal, 

Na zielonej łące, konik przywi any, 

Bryka naokoło, bryka 3. oo 

Coraz» powróz krótszy, bardziej popłątany, 

On bryka wesoło, ciągle naokoło, 

Tak 1 człowiek czym, gdy go miłość chwyci, 

Sądzi się być wolnym — a wisi na nici; 

ak z cierpiącem sercem miłość czynić zwykła 

Wciąż je moeniej w pęta af i wikła... 

(C. d. n.) 


Ależ powiedzą zwolennicy tego wniosku, | „W ostatnich dniach rozniosła się pogłoska, 


iż właśnie on zmierza do nadania sejmowi 
takiego zakresu, aby mógł o administracji 
krajowej stanowić. Prawda, ale gdy musia- 
łoby to być w Radzie państwa uchwalone, więc 
pewną jest rzeczą, że większość centralisty- 
czna wzięłaby z niego co to dła centralizacji 
jest pożądanem, jak np. zniesienie Wydzia- 
łów powiatowych i krajowych, a resztę by 
odrzuciła !! 

Pomińmy zresztą stronę polityczną 
przedmiotu, i rozbierzmy krytycznie tryb 
formalnego traktowania wniosku dr. Duna- 
jewskiego, gdyby on przyjęty został istotnie 
za podstawę rozpraw nad reformą zarządu 
krajowego. 

Wszakże ten wniosek był już raz w 
komisji sejmowej roztrząsany. Przy tej spo- 
sobności gruntownie i wszechstronnie roz- 
bierano pytanie, jakiemi drogami prawnemi 
zniesienie istniejącego dotychczas dualizmu 
władz administracyjnych możnaby przepro- 
wadzić? I do czegoż owe narady. doprowa- 
dziły? Oto do tego, że dr. Dunajewski i je- 
go zwolennicy sami to uznali, iż chcąc na 
serjo traktować w sejmie proponowany przez 
niego wniosek o reformę administracji, a 
nie narazić się na to iż centralizm jedynie 
skorzytsa potem z naszej nieogłędności, i 
uczyni to, co powyżej nadmieniliśmy: potrze- 
baby wprzód konstytucję państwową w ten 
sposób zmienić, ażeby Rada państwa zrzekła 
się co do Galicji na rzecz. sejmu naszego 
prawa stanowienia 0 ustroju zarządu poli- 
tycznego i tylko od sejmu galicyjskiego za- 
leżało uchwalenie projektu dr. Dunajewskie- 
go. Dotyczący w komisji administracyjnej 
proponowany wniosek brzmi: 

„Wysoki sejm raczy wezwać c. k. rząd, 
by wyjednał w drodze ustawodawstwa pań- 
stwowego zmianę ustępu I. $. 11. ust. zasa- 
dniczej z d. 22. grudnia 1867 Dz. u. p. ur. 
141 w tym kierunku, iżby ustawodawstwo 0 
zasadach organizacji władz. administracyjnych 
w królestwie Galicji i Lodomerji wraz z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem zostało przenie- 
sione na sejm galicyjski, i by po przeniesieniu 
na sejm galicyjski wyżwzmiankowanego usta- 
wodawstwa, przedłożył sejmowi galicyjskiemu do 
uchwalenia wypracowany na podstawie wska- 
zanych zasad projekt ustawy o organizacji 
władz administracyjnych w Galicji.“ 

Czyż treść tego wniosku nie jest iden- 
tyczną z szóstym punktem wyklinanej tyle 


ultimatum, , A 
morjału, zapowiadającego wojenną akcję, przy- 
stąpi bezpośrednio do wypowiedzenia 


łając specjalnego pełnomocnika przystąpiła do 
bezpośrednich układów pokojowych z Moskwą. 
O tych usiłowaniach mówiono wiele w ostatnich 
dniach, leez nie przywiązywano do nich Żadnej 
szczególnej wartości, a dzisiaj, naturalnie — 


kiedy jakąkolwiek.* 


na niczem, powiada ona, 


dlatego niema] do reszty rozchwiała się na- 
dzieja utrzymania pokoju. Że jednak nie roz- 
chwiała się zupełnie, lecz tylko niemal do 
reszty, lecz tylko jeden jej promyk przyświeca 
jeszcze na widnokręgu politycznym, to tylko dia 
tego, iż jak każe się domyślać Wiener Adend- 
post, sfery decydujące Moskwy i Turcji zarówno 
obawiają się wojny, zarówno nie są pewne po- 
wodzenia. W petersburgskiej korespondencji do 
tejże Wiener Abendpost czytamy mianowicie: 
„Wielki książę Włodzimierz, który swą cho- 
rą żonę do Montreux odprowadzał, otrzymał po- 


Szernie o dzisiejszej sytuacji. Owoż jeden z ad- 
jutantów w. księcia "przybył właśnie z Berlina 
i przywiózł list od niego. 

„Skarzą się tu powszechnie na Anglię, że w 
środkowej Azji podburza mahometanów przeciw- 
ko Moskwie. Za poradą Anglików przybył J a- 
kób beg, syn znanego awanturnika Jakóba, 
emira z Kaszgaru, przybył przez Indje do Kon- 
stantynopola i ofiarował sułtanowi pomoc swego 
ojca. Z Konstantynopola, dla dalszego porozumie- 
nia się, pojechał do Londynu. 

„Emir ma 30.000 wojska, uzbrojonego w an- 
gielskie karabiny i działa. Wojsko to, które wy- 
ruszyło było przeciw Chińczykom, opuściło wła- 
śnie północną granicę i zwrócić się ma ku gó- 
rom Alai, rozdzielającym Kaszgar od Ferganah. 
Mówią nawet o angielskich oficerach, 
którzy dowodzić mają artylerją kokańskiego a- 
wanturkika. Emisarjusze tureccy, szczegółniej zaś 
derwisze, podburzają Turkomanów i Bucharów 
przeciwko Moskwie. Emir Afganistanu zbroi się 
także za poradą i przy pomocy Anglików. 

„Cała siła wojenna, jaką Moskwa w środ- 
kowej Azji rozporządzi, wynosi wraz z kozaka- 
mi zaledwie 30.000. W skutek tego jenerał Kauf- 
mann zażądał posiłów, które w ilości 10 do 20.000 
ludzi, a szczególniej artylerji, bezzwłocznie odej- 


że gabinet petersburgski nie przeszle Porcie 
lecz po doręczeniu mocarstwom me- 


wojny Turcji. Pogłoska ta, jakkolwiek nie 
jest jeszcze urzędownie stwierdzoną, dowodzi 
ylko, że na niczem spełzły ostatnie 
usiłowania pośrednictwa między Moskwą a 
Tarcją. Zamierzano nakłonić Turcję, aby wysy- 


straciły one ją do reszty, jeżeli w ogóle miały 


Temi słowy rozpoczyna ostatni swój biuletyn 
polityczny urzędowa Wiener 4bendposi, Spełzły 
usiłowania mające na 
celu pośrednictwo pomiędzy Moskwą a Turcją i 


lecenie, aby w imieniu cara, swego ojca, rozmó- 
wił się z cesarzem Wilhelmem dokładnie i ob- 


razy przez krakowską partję rezolucji, czy 
przyjęcie tego wniosku formalnego nie zna- 
czyłoby tyle, jak wznowienie poitępionego 
tylokrotnie przez „Czas* i jego zwolenni- 
ków „procesu konstytucyjnego* naszego sej- 
mu z Radą państwa o rozszerzenie zakresu 
władzy ustawodawczej ? 

„Czas“ pisze przy każdej sposobności, 
że „droga procesu konstytucyjnego niema ża- 
dnych szans, ale pewność niemal przegranej, i 
co gorsza, byłaby prowokacją do nowych 
zamachów na atrybucje sejmu i autonomię 
krajową.“ 

To są ipsissima verba „Czasu“, 
Więc jeśli tak, to czemuż krakowskie stron- 
nictwo tak uporczywie obstaje przy wniosku 
dr. Dunajewskiego, który bez przeprowadze- 
nia w całej formie procesu konstytucyjnego 
z Radą państwa o rozszerzenie kompetencji 
prawodawczej sejmu, żadną miarą urzeczywi: 
stnić się nie da? 

Niechaj nam „Czas* wyjaśni raczej po- 
wody tej tak rażącej niekonsekwencji swo- 
jego stronnictwa! 

My zaś, zarówno jak większość komisji 
administracyjnej- sejmu, właśnie dlatego, że 
wznawianie naszego procesu prawnopolity- 
cznego wobec Rady państwa w teraźniej- 
szym jej składzie, poczytujemy za niebez- 
pieczne, żądamy, ażeby wniosek dr. Duna- 
jewskiego złożony został ad acta, a kiedy 
przyjdzie pora sposobna do podjęcia tego 
procesu, to podejmiemy go o coś jeszcze 
donioślejszego, niż wniosek dr. Dunajew- 
skiego. 

Organ krakowskiej partji oddałby spra- 
wie publicznej niewątpliwą przysługę, gdyby 
udowodnił przekonywająco, że polityczne i 
formalne zarzuty, jakie przeciwko wnioskowi 
dr. Dunajewskiego przytoczyliśmy, nie mają 
podstawy. 2 temi zarzutami powinni zwo- 
lennicy wniosku dr. Dunajewskiego obliczyć 
się skrupulatnie, bo powtórzone one zostały 
jednomyślnie wszędzie, gdziekolwiek nad 
tym wnioskiem przeprowadzoną została kry- 
tyczna rozprawa: w sejmowej komisji admi- 
nistracyjnej w przeszłym roku, na kilku ze- 
braniach przedwyborczych, a w najnowszych 
czasach na zebraniach poselskich we Lwo: 
wie i w Krakowie. Dotąd, o ile nam wia- 
domo, zwolennicy wniosku dr. Dunajewskie- 
go dłużni są wyczerpującej odpowiedzi na 
te dwa argumenta. Jeżeli przeto cheą lo- 
jalnie postępować wobec kraju, to powinni 
otwarcie i stanowczo wyrzec się solidarno- 
ści z wnioskiem dr. Dunajewskiego — al- 
bo niechaj wyłuszczą powody, dla- 
czego przy nim koniecznie obstają. 

Inaczej utwierdzi się przekonanie, że 
w innych zupełnie stosunkach ułożony, 
a w zupełnie odmiennych przez dr. Duna- 
jewskiego podjęty wniosek jest tylko chorą- 
gwią, wywieszoną dla wytworzenia z koterji 
krakowskiej „Czasu“ i „Przeglądu Polskie- 
go, formalnego niby stronnictwa reformy, 
któregoby stańczycy do swoich celów użyć 
mogli, 


Przegląd polityczny. 


, „Pod wrażeniem podróżycara do 
Kiszeniewa i wojskowych wysileń 
Turcji, rozchwiała się niemal do re- 
szty nadzieja utrzymania pokoju. 


dą do Turkestanu. 

„Wysiłenia, do jakich Moskwa jest przymu- 
szoną, oddziaływają bardzo szkodliwie na han- 
del. Kursa spadają w przerażający sposób; wiele 
fabryk zamknięto, i wiele tysięcy robotników 
nie ma chleba. Przed Wielkanocą miało tu być 
97.000 ludzi, po największej części rodzin robot- 
niczych, bez zarobku. Wielu z nich dano wspar- 
cie, 


burg, i w tej chwili tysiące mieszkań stoi pustką.“ 

Że w Petersburgu z pewną obawą spogłą- 
dają w przyszłość, potwierdza to także korespon- 
dent Pol. Corr. „Usposobienie jest tu gorączko- 
we, powiada on; codziennie odbywają się tu po- 
siedzenia komitetu ministrów i rady wojennej. Z 
powodu, iż wszystkiego spodziewać się można od 
Anglii, przygotowują się tu serjo na wypadek 
wojny z tem mocarstwem. W północnych okrę- 
gach wojskowych utworzoną będzie armia półno- 
ena dla obrony wybrzeży. W pobliżu bałtyckich 
portów założone będą torpedy. Niezadługo ma 
być powołane opołczenie. “ 


Rozchwiały się także, zdaje się, usiłowania 
mające na celu za pomocą serajowych intryg i 
za pośrednictwem haremowej koterji doprowadzić 
Turcję do tego, żeby pod pozorem Kurtuazji wy- 
słała specjalnego posła na przywitanie cara do 
Kiszeniewa. Wprawdzie jeszcze w niedzielę pry- 
watne depesze, nadeszłe z Konstantynopola, przy- 
niosły wiadomość, że przebywający tam syn kró- 
la Bucharji, Abduł Malik chan, ma udać się do 
Kiszeniewa, i tam w imieniu sułtana powitać 
cara, i zarazem wypełnić ważną polityczną mi- 
sję. Atoli wiadomość ta widocznie była fałszywą, 
inaczej bowiem mielibyśmy dotąd urzędowe jej 
potwierdzenie. A czas bieży, i namyślać się już 
nie dozwala. Car dzisiaj powinien już być w Ki- 
szeniewie, i zabawi tam zaledwie dni parę, kie- 
dy już dnia 30. bm. ma być z powrotem w Pe- 
tersburgu. Owóż gdyby Turcja chciała wysłać po- 
sła do Kiszeniewa, powinna była kazać mu wy- 


jechać dotąd, gdyż potrzebując blisko dwa dni ua 


podróż, nie zdąży już on na czas, aby zastać ca- 
ra w Bessarabii. * 

Jaki teren intrygi te napotkały w Konstan- 
tynopolu, i jakie w ogóle prądy panują w stam- 
bulskich sferach decydujących, dowiadujemy się: 
z następującej korespondencji, zamieszczonej w 
Augsb. Allg. Zig.: 

` „Usposobienie Stambułu całkiem błędnie o- 
ceniają ci — pisze korespondent — którzy mnie- 
mają, że tu wszyscy pragną wojny. Przedewszyst- 
kiem sułtan jej nie chce, drży on o swoje skar- 
by, i drży przed swymi poddanymi. Bojaźń tyl- 
ko a nie zapał wojenny, którego nie ma, mogła- 
by go skłonić do udania się do armii. Jak suł- 
tan, tak Mahmut Damat i inni pałacowi dostoj- 
nicy nie chcą wojny, obawiają się bowiem, że jej 
nieszczęśliwy Koniec naraziłby ich nietylko na 
stratę nagromadzonych majątków, ale i na stra- 
tę życia. Oburzenie ludu, walczącego z głodową 
Śmiercią, rośnie każdej chwili, albowiem lud wi- 
dzi, że baszowie zamiast wypłacania żołdu, Ra- 
leżącego się wojsku, ostatnie z ludu wyciśnięte 
podatki i ofiary na wojnę obracają jedynie tylko 
na zbogacenie siebie, Do powiększenia tego obu- 
rzenia przyczynia się także i ciągłe prześlado- 
wanie zwolenników Midhata-baszy, których w ci- 
chości chwytają i gdzieś wysyłają. Z tych przy- 
czyn na pierwszą wiadomość o porażce Turków 
trzeba się obawiać nietylko rzezi chrześcian przez 
fanatycznych muzułmanów, ale także wojny so- 
cjalnej, rabanku konaków  baszów, wywarcia 
prywatnej zemsty i ekscesów, które w stosunku 
do paryskiej komuny miałyby się tak, jak wi- 
trjol doróżanej wody. 

„Edhem-basza i Safvet-basza są wprawdzie 
urzędownie za'wojną, lecz jak szczególniej pierw- 
szy jest wewnętrznie usposobionym, to przedsta- 
wi następujący fakt. Najponfniejszym, i od da- 
wnego czasu w Ścisłych stosunkach z nim żyją- 
cym jego przyjacielem jest Baha-Eddin-effendi, 
szejk jednego z najznakomitszych zakonów w A- 
zji, pierwszy członek medżlysów, wielkorządzca 
prowincji Brussy, jeden z najuczeńszych ludzi, 
nader zręczny dyplomata, i przytem człowiek 
niezmiernie bogaty. Jest on obecnie uajzuakomit- 
szym członkiem parlamentu. Owóż w sprawie 


aby ich odesłać do miejsca rodzinnego. Na- 
wet osoby dobrze się mające opuszczają Peters- 


czarnogórskiej należał on do mniejszości, 


skich członków nie mógłby się odważyć, 


czeństwo. 


pochodziło to ze skromności i nieufności 


bokich wiadomości z najjaskrawszemi 


clerza państwa.“ 


książę wydał manifest do narodu 
pełną niezawisłość Rumunii. 


nowe rozpisał wybory. (Gwałtowne zaś i z naj 


bory, są dowodem, że Moskwa nagii, 


pierwej Prut przekroczy, | 
przez Izby potwierdzonym zostanie, 


będzie dnia 15,27. bieżącego miesiąca.“ 


powodów wiary nie dajemy, 


przybyciem cara nie mogłoby nastąpić. 


panika panuje dotąd we Francji. 


obecnych wypadkach. Postanowiono u strony 
kompetentnej nie iść za przykładem Anglii i nie 
wysyłać obecnie do Stambułu posła lub jakiego- 
kolwiek pełnomocnika. * 

A Temps, używany teraz często przez ks. 
Decazesa do półurzędowych enuncjacyj, taki pro- 
gram nakreśla przyszłej polityce francuskiej: 


mogła zachować nietylko polityczną i militarną, 
ale nawet i moralną neutralność. Od roku zbie- 
ramy owoce tego, Że u nas nie zapanowała 
Żadna z owych dążności, które często niespo- 


rządu za sobą pociągają. Publiczna opinia Fran- 
cji w zadziwiający sposób panowała nad sobą 
podczas rokowań, któremi się europejskie gabi- 
nety zajmowały, sądziła swobodnie czynności Mo- 
skwy Turcji i Anglii, i nie brała namiętnie 
strony ani za ani przeciw któremukolwiek z tych 
mocarstw. Obecnie zaś zamierza tylko przypa- 
trywać się rozwojowi wypadków, od swego rzą- 
du zaś wymaga, aby równie i nadal sumiennie 
o anA się od wszelkiego wmieszania się w 
akcję.* 

W Hiszpanii, gdyby dać wiarę nadchodzą- 
cym z różnych stron wiadomościom, oczekiwać 
należy nowego ruchu rewolucyjnego. Tym razem, 
ruch wychodzi od stronnictwa republikańskiego. 
W prowincjach północnych, ugoda między rzą- 
dem a juntami Basków podobno jeszcze nie sta- 
nęła, i agitacja jest tam dosyć silna. 

Powstanie na japońskiej wyspie Kiusiu, cią- 
gle jeszcze utrzymuje się. Wojska rządowe, z 
powodu górzystej konfiguracji kraju, napotykają 
na wielkie trudności, pomimo to jednak wyparły 
powstańców z kilku silnych pozycyj, ograniczając 
ich do Kumanatu, stolicy prowincji Tigo. Liczba 
wojsk działających przeciwko powstańcom, wy- 
nosi teraz 15.000 ludzi, Rokosz wkrótce zapewne 
przytłumiony zostanie, lecz nie ulega watpliwo- 
ści, że wybuch teraźniejszy jest o wiele niebez- 
pieczniejszy, niż wszystkie poprzednie. Cudzo- 
ziemcy w Jokohama zamierzali utworzyć legion 
dla swej własnej obrony przeciwko powstaniu; 
rząd japoński atoli oświadczył, że jego własne 
siły na to wystarczą i wezwał poselstwa, ażeby 
zabroniły poddanym swoich państw udziału w 
zamierzonym legionie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


+ Jan Pawulaski. Któż nie znał zacre- 
go starnszka, który z grabkami w ręku pracował 
na Kopcu Unii lubelskiej po calych dniach. nawo- 
łując niekiedy szorstko ale zawsze poczciwie in- 
nych do pracy, Charakterystycznym był jego ubiór. 
Staruszek nosił zawsze konfederatkę o trzech ro- 
gach. Jeden był zaszyty na pamiątkę wypadku, 
jaki mu się zdarzył w r. 1846. W tym czasie za- 
kazano nosić strój narodowy. Pawulski, który mi- 
mo zakazu pojawił się w konfederatce na ulicy, 
został zaprowadzony do policji, gdzie mu jeden 
róg czapki ucięto. Puwulski schował sobie na pa- 
miątkę tę czapkę i od tego czasu nosił zawsze 
konfederatkę o trzech rogach. Zacny staruszek za- 
służony weteran, gorący patrjota był znany i sza- 
nowany przez wszystkich. Sama jego postać naka- 
zywała uszanowanie, wytrwałość, zapał i prawdzi- 
wie młodzieńcza wiara w przyszłość budziła po- 
dziw. Dzielny staruszek pomimo lat 85, które 
dzwigał na barkach swoich, trzymał się ostro, po 
żołniersku i niedał się zawstydzić nawet młodym. 
Bo też ś. p. Pawulski należał do tej nielicznej już 
dziś garstki żołnierzy Napoleońskich, co patrząc 
na swege wielkiego wodza, przyzwyczaili się zno- 
sić wraz z nim największe niewygody z umysłem 
pogodnym,  Nieboszczyk walczył pod Berezyną, 
Mozajskim i Lipskiem, a następnie służył w woj- 
sku b. ks. Warszawskiego, a ozdobiony za wale- 
czność krzyżem „Virtuti Militari“, powrócił do kra- 
ju, gdzie został archiwistą b. Stanów galicyjskich, 
a następnie zajął takąż samą posadę przy Wy- 
dziale krajowym. Napoleon III. znalazłszy imię 
Pawulskiego pomiędzy nazwiskami weteranów, któ- 


rzy do ostatka nieodatąpiii wielkiego bokatera-ce-- 


i gło-|sarza, nadesłał mu w znak uznania 
sował za ustępstwami. na co żaden z chrześciań- | medal „św. Heleny.“ Od kilku tygodni zachorował 
chyba | staruszek, zwalczony więcej wiekiem sędziwym niż 
że chciałby swą głowę narazić na niebezpie- | słabością zmarł onegdaj w domu p. 1. 18. ulica 


w siły 
własne, lecz z zarozumiałości. która jest głowną 
cechą jego charakteru. Rzadkie pomięszanie głę- 
zdaniami, 
ściągnęła na tego, zresztą z miłości ojczyzny i 
bezinteresowności zanego męża. przydomek Dev- 
riidi Kitab Hani (wywrócona szafa z książkami). 
Dawniejszy ulema Dżeydet, nadęty i ograniczo- 
ny człowiek jest tak stosownym na wielkiego 
wezyra, jak wiejski proboszcz z Tyrolu na kan- 


Rumunia coraz bardziej angażuje się, coraz 
otwarciej oddaje się w ręce Moskwy i pod jej 
skrzydła. Z Bukaresztu donoszą, że na naradzie 
ministerjalnej postanowiono, aby w chwili kiedy 
Turcy zechcą przekroczyć Dunaj pod Kalafatem, 
i ogłosił zu- 

Z Moskwą 
zawarto bowiem traktat, który tę niezawisłość 
gwarantować będzie. „Atoli, pisze korespondent 
bukareski jednego z zagranicznych dzienników, 
Bratiano podpisując ten traktat, zachował sobie 
furtkę do wyjścia na wszelki przypadek. Zastrzegł 
mianowicie, że parlament powinien traktat ten 
potwierdzić. Owoż ponieważ był przekonany, że 
dawny senat nie da swej sankcji, rozwiązał go i 


wyższym pospiechem przeprowadzane xf wj- 
i że jej 
spieszno mieć już prędzej potwierdzenie trakta- 
tu. W każdym razie domyślać się mogę, opiera- 
jąc się na moich informacjach, że Moskwa. nie- 
aż dopiero traktat 
co nastąpi 
niewątpliwie zaraz po ich otwarciu, które się od- 


Jeżeli prawdziwe są informacje tego kore- 
spondenta, w takim razie fałszywą byłaby wia- 
domość, która wczoraj z Jass nadeszła, iż już w 
niedzielę parę oddziałów wojska moskiewskiego 
przekroczyło Prut. Zresztą wieści tej i z innych 
bo najprzód drogi 
są okropne, a powtóre przekroczenie Prutu przed 


Paryża donoszą, że d- 1. maja przedsta- 


wiona zostanie Izbom żółta księga, obejmująca 
dokumenta dotyczące sprawy wschodniej. Zresztą 


„Jako pewną 
wiadomość donieść wam mogę, pisze paryzki ko- 
respondent Pol, Corr., że nasza rada ministrów 
zajmowała się pytaniem, czy należy ogłosić ne- 


utralność, któr Francja zamierza zachować w 


„Stanowisko Francji zawisło jest od okoliczności. 
Jednakże bądźcobądź Francja dąży do tego, żeby 


dzianie się pojawiają, przewagę biorą i politykę 


1 


Teatralna, gdzie mieszkał przy rodzinie swoję 


„Zresztą Edhem basza niema u góry Ża-|wraz z zacną matroną, małżonką swoją. 
dnego poparcia, zawsze jeszcze mówią 0 zastą- 
pieniu go w wielkin. wezyracie. Jako kandyda-|w naszem mieście Maurycy hr. Dzieduszy- 
tów wymieniają osoby, najmniej na tę posadę feki, członek Akademii umiejętności, były kurator 
stosowne, to jest Achmeta Wefika effendi, dzisiej- | Zakładu Ossolińskich. Hr. Dzieduszycki zostawił 
szego prezydenta Izby i Dżewdeta baszę. Jeżeli trwałą pamięć po sobie w literaturze polskiej jako 
pierwszy nie chciał przyjąć tej godności, to nie |historyk. Jego dzieła: „Piotr Skarga i wiek jego*, 
„Zbigniew Oleśnicki* i inne, są z wielu względów 
odznaczające się. Pisane są tendencyjnie w kierun- 
ku ultrakatolickim, rzuciły przecież wiele światła 
Niepospolita wie- 


na czasy, które autor opisywał. 
dza, trafne ugrupowanie faktów, 
pisarskim umiejętnie 


a pod względem 


kiej powagi, którego nie łatwo będzie zastąpić. — 
Podamy następnie obszerny Życiorys zmarłego — 
dzisiaj tylko, jakkolwiek nie należeliśmy do stron- 
nictwa, które hr. Dzieduszycki reprezentował, wy- 
nurzamy żal nasz z powodu jego zgonu. 

Zdanie sprawy z „Lohengrina* Ryszarda 
Wagnera, odkładamy do drugiego przedstawienia, 
które odbędzie się dzisiaj. 


We czwartek na benefis p. Rawerty, który 
będzie równocześnie 
występem, dana będzie „Aida“. 


się wyrwał z dziedzińca rzeżni 


pociąg go przejechał. O ile wiemy nakazanem jest, 
aby rzeźnicy woły prowadzili do rzeźni na postron- 
kach, gdyby się trzymano tego rozporządzenia, z 
pewnością wypadki takie by się nie zdarzały. Zre 
sztą dobrzeby było, gdyby rzeźnię opasano na 
okół barjerą, aby na przyszłość uniknąć podo- 
bnych wypadków, i mogących ztąd wypłynąć złych 
skutków, 


Na dzień 18. b. m. zapowiedziane nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie członków I. ogólnego 
Stowarzyszyszenia urzędników zostało z powodu 
braku kompletu odroczone na dzień 28. kwietnia 
b. r., na które si; członków zaprasza. 

Posiedzenie to odbędzie się w zabudowaniu II. 
gimnazjum akademickiego popołudnin z uderzeniem 
5. godziny. 


— (4. S.) W niedzielę dnia 22. kwietnia od- 
było się uroczyste otwarcie szkoły rysnnków i mo- 
delowania przy lwowskiem muzeum przemysłowem, 
Wobec dość licznie zebranej publiczności reprezen- 
tującej niemal wszystkie stany i w obecności na- 
miestnika hr. Alfreda Potockiego, zagaił zebranie 
prezydent miasta p, Aleksander Jasiński wyłuszcza- 
jąc powody zawiązaniu niniejszego muzenm i otwar- 
cia szkoły rysunków i modelowania jako wielce 
pożądanej dla miasta naszego — a dziękując rzą- 
dówi za snbwencję, Wydziałowi krajowemn oraz 
reprezentacji miasta za przyczynienie się do zało 
żenia muzeum i szkoły otwartej obecnie, oddał w 
końcu Zakład w ręce kierownika i profesora ry- 
sunków p. Tierschnitza, Po dłuższej przemowie 
p. Tschierschnitza, zabrał głos namiestnik zwraca- 
jąc się do młodzieży rzemieślniczej, którą w ser- 
decznej przemowie do pracy i do korzystania z 
nauk zachęcał Następnie zabrał głos hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, który w szczerej swej prze- 
mowie zwrócił nwagę na to, że przy pilności, pra- 
cy i prawdziwych chęciach, rzemieślnik łatwo może 
się stać artystą takiej siry jak Wit Stwosz i za: 
kończył przemówienie życzeniem „Szczęść Boże.“ 
Pan Mieczysław Darowski, jako prezes dość licznie 
przy uroczystości reprezentowanego “tow, rękodz, 
„Gwiazda* złożywszy imieniem Tow. serdeczne pos 
dziękowanie w szczególności wszystkim, którzy do 
otwarcia szkoły rysnnków i modelowania bądź mo- 
ralnie bądź materjalnie się przyczynili, w końcu 
wyraził radość swoję, że kierownikiem i profesorem 
tej pożytecznej instytucji zamianowano p. Tschier- 
schnitza, który przez kilka lat będąc nanczycielem 
rysunków w Stow. „Gwiazdy* niezbite złożył do- 
wody swych zdolności, a pod którego kierownic- 
twem i Zakład ten do jak najpomyślniejszych do- 
prowadzi rezultatów. 'W końcu p. Bałutowski po 
dziękował imieniem zarządu za liczny ndział w 
tejże uroczystości, zapraszając dostojnych gości do 
wpisania się ku wiecznej pamiątce w księgę muzeum. 
Koncerta. Dzięki niezmordowanej pracy 
p. Ludwika Marka mieliśmy aż dwa koncerta, w 
sobotę i w niedzielą W sobotę odbył się wieczorek 
muzykalny w kasynie mieszczańskim, a w niedzielę 
piąty koncert Towarzystwa „Harmonii* w sali ra- 
tuszowej. 0 znaczeniu i korzyściach wieczorków 
kasynowych pisaliśmy już w poprzedniej naszej re- 
cenzji. Tutaj więc nadmienimy tylko, że ostatni 
wieczorek, jakkolwiek uboższy pod względem pro- 
gramu od poprzednich i mniej od nich urozmaico- 
ny, dorównywał im jednak kompletnie co do pozio 
mu artystycznego i był jak i one nader przyjemną 
artystyczną rozrywką. Oprócz p. Marka, który ode- 
grał świetnie „preludium* Chopina „Kroplę deszczu*, 
„Syrenę* wdzięczną bluetkę własnego pomysłu, po- 
święconą p. Świtalskiej, i parę jeszcze innych n- 
tworów Liszta i Chopina; oprócz więc p. Marka u- 
słyszeliśmy na tym koncercie pannę Rożanowską, 
młodą i wielce utalentowaną śpiewaczkę, obdarzoną 
głosem pełnym, bogatym, o skali szerokiej i o cu- 
downie pięknych niskich tonach; i wreszcie znane- 
go już dobrze naszej publiczności i zawsze sympa- 
tyczuie witanego byłego artystę opery p. Kóhlera. 
Panna Rożanowska odśpiewała z wielką precyzją i 
należytą miarą w pianach i pianissimacn ośpiewaną 
już dokoła „serenadę* Gounoda i mazurek Chopi- 
nowski, ten sam, z którym się dała słyszeć na je- 
dnym z koncertów Wieniawskiego. Wtedy jednak 
w sprawozdaniach naszych nie Wspominaliśmy o 
młodej naszej dyletantce, bo wobec gry Wieniaw- 
skiego wszystko inne traciło na znaczeniu i przed 
nią pierzchało na tle koncertowem, jak na tle u- 
tworów muzycznych pierzchają pauzy przed grzmo- 
tami akordów. Gdy mowa o orłach, słowikom zasię. 
Ale teraz, gdy ze skali orlej przeszliśmy na sło- 
wiczą, oddajemy naszej śpiewaczce hołd naieżny i 
powiadamy jej, że arją z „Hrabiny“ zachwyciła nas 
kompletnie. 

Zaznaczając mimochodem, że p. Kóhler odśpie- 
wał jak zwykle ciepło i jak zwykle z rodzimą 
werwą i z rodzimem uczuciem polonez z „Verbnm 
nobile* Moniuszki, przechodzimy co najprędzej do 
zdania sprawy z niedzielnego koncertu „Harmonii.* 

Spieszno nam doprawdy pomówić o nim z czy- 
telnikami, bo też zaiste był to koncert sui generis 
fenomeRalny. Dla czego? zapytają ci co przed kilku 
dniami czytali w (Gazecie program tego koncertu ; 
przecież występowali na nim tylko dwaj głośni z 
imienia artyści, pp. Marek i Ładnowski? Owoż — 
odpowiadamy — fenomenalneść koncertu nie na 
barkach tych panów spoczywała. P. Marek nic nie 
grał solo, -akompaniował tylko i jedynie w duecie 
z pieśni narodowych prowadził pierwszy fortepian, 
powierzywszy drugi w dość biegłe ręce panny A. 
W. P. Ładnowski świetnie oddeklamował Farysa 
Balińskiego. 

Ale obaj ci artyści wraz z całą pubiieznością 
palmę pierwszeństwa tego wieczorku oddali w dro- 
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i znakomite obrobienie, są 
wielkiemi zaletami długiego szeregu dzieł niebosz- 
czyka. Nauka poniosła wielką stratę w śmierci hr. 
Dzieduszyckiego, stronnictwe zaś, którego był je- 
dnym z przewodników, ntraciło w nim męża wiel- 


ostatnim dożegnalnym jego 


Wczoraj z rana o godzinie 11. wół, który 
miejskiej, wybiegł 
na wał kolejowy, gdzie nadchodzący z Podzamcza 
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bne rączki ośmioletniej dzieweczki, w rączki gan 
Kamili Reich. Młedziutkie to stworzenko odegre 
z p. Markiem, prim wiodąc, „Rondo“ ChopiBż = 
dwa fortepiany. Chopin w rękach ośmioletsie 
dziecka, -- nieprawdaż że to fenomen. I to Cho R. 
wcale przyzwoicie oddany, stokroć lepiej niż by” 
przecięciowo na tych kilku tysiącach fortepian0"' 
które za karę, że wymyślone zostały przez jek" 
goś nieprzyjaciela muzyki na zagładę uszu mu : 
kalnych, zesłane zostały do kraju naszegoi od ord. 
troskliwej pieczy wszystkich naszych domorosł r) 
dyletantach w piarologii. Ale sza o tem, bo wa 
biciele fortepianu gotowi nam wojnę wypowiedsć” 
co mogłoby do reszty zachmurzyć polityczBy *_ 
dnokrąg Europy, zwłaszcza że jak właśnie PF 
konaliśmy się niedawno, mnzykalny naród 1% 
ostro walezyć. 

Wracamy przeto do p, Reich, aby do powie: 
dzieć do charakterystyki tego fenomenu, iż ode 
grała ona całe Rondo, — jak wiadomo 15 partok 
obejmujące — z pamięci i opuściła zaledwie Ó 
czy trzy ustępy, którym drobna jej rączka spr” 
stać nie mogła z powodu technicznych trudność” 
że do tego cieniowała! i to wcale przyzwołcie, 
były tam piana 1 pianissima, forte i ośmioletpić” 
rączkami wydobywane fortissima, panzy, wyt) 
mywania tonów, legata, staccata, znakomite FIU" 
dando i accelerando w „Moment mnsical* Szub% 
ta, — słowem wszystko czego potrzeba w należy 
tej mierze i proporcji. W prawdzie tony wyć b: 
dziły nieraz drzewiaste, a cieniowanie trąciło szk 
łarstwem, — ależ trzeba pamiętać że to 
dziecko ośmioletnie, dziecko, które siedząc na P | 
ramidzie z książek i z nóżkami na stołeczku, 5% 
siało wykonywać ewolucje gimnastyczne, żeby o} 
spaść ze swej piramidy w chwili gdy trzeba BIP 
grać na wiolinowem lub basowem skrzydle fom 
pianu, Przed parn miesiącami słyszeliśmy 13 
tniego Rosenthala, — owoż porównywując jeg | 
z grą p. Reich bezsprzecznie tej ostatniej wyża 
talentu przyznać musimy, | 

Alej jakkolwiek jest to talent uiepospolit | 
przecież nie doszedłby on do tego rozwoju gám 
nie olbrzymia praca pani Duninowej, nauczyci b 
panny Reich. Doprawdy wsłuchując się w „Rondo 
i w „Momenćj musical* Szuberta, na skutek oklś | 


so z am. mi Daoa 
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sków publiczności odegrane przez p. Reich sole | a 
po nad program, a również z pamięci— zastanawi! | ko 
liśmy się co więcej mamy podziwiać, czy te 5 | 
wsząd tryskające zdolności uczenicy, czy tę olbrśf $ 
mią pracę nauczycielki, Niezaprzeczenie niepodzioi® y 
własnością pierwszej jest olbrzymia pamięć, pa f 
która jej daje możność 15 kartowy utwor wykoð® kA 
bezbłędnie. Ale znowu wpojenie myśli utworn, Y Ma 
rażonej w cieniowaniu, przełamanie tych tysiąć 2 
p mechaniczny ch trudności i za pomocą niep” tł 
spolitej cierpliwości, wytrwałości i pedagogicznć g. 
wprawy nadanie całości pokostuj artystycznego “ PY 
wszystko to jest bezsprzecznie zasłngą ostatni tez 
Pnbliczność oklaskami obsypała p. Reich, ale 8% A 
prawdę połowę a może i większą część tych okle t 
sków należy się pani Dunin. Wczorajszym wystę | ną 
pem swej uczennic, złożyła ona dowód niepospol! ar 
tych! zdolności pedagogicznych, dowód znakomi Jog 
metody, za którą niniejszem składamy jej hołd. wy 
W paniach Gaberle i S. mieliśmy znowu spó E% 
sobność przekonać się wczoraj jak dobrą nauczy! ako 
cielką spiewu jest pani Praun.; Głos obu tych pP% | 
jest bardzo ładnie uformowany, panny G. jest u” 
wet lepszy, ale zanadto zimny, gdy znów p. * 
wlewa dużo uczucia w melodję. Arja z opery „Pó - 
gnon“ Thomasa, i duet z opery „Wolny strzeleć | Coy 
Webera wypadły znakomicie. | lek 
— Wiadomości policyjne. Mikołaj T! pad 
pisarz pokątuy, wypił przedwczoraj po potadni" töp 
jakis kwas ostry, zapewne w zamiarze samobój "ag 
czym. Dr. Spausta udzielił mu pierwszej pomoćj | "le 
lekarskiej, poczem go z pomieszkania jego podl. (e. 
przy ulicy Kościelnej zabrano do szpitala, koy 
Dnia 15. b. m. rano pojawiły się po roga® | “Zy 
ulic miasta drukowane kartki pośmiertne, tej tr" Le; 
ści. „Władysław L., c. k. żandarm, po krótkich í, koń 
ciężkich cierpieniach przeniósł się 27. roku życH dy 
swego dnia 14, b. m. o godzinie 5, rano do wie | „Ba 
czności, Brat i siostra zmarłego, zapraszają pnb | Pod 
czność na pogrzeb, który się odbędzie dnia 16, * yk 
m. o godzinie 4. po południu ze szpitala wojsko ak 


wego na cmentarz Stryjski do grobowca familijn® P 


go.“ Pokazało się, że rozlepienie tych kartek we | 4 
swawolą złośliwą, a Władysław L. żyje w najlep tej 
szem zdrowiu. W drukarni p. Budweisera, gds! im 
drukowane były kartki, oświadczono, że je zam” | 

wiła nieznana kobieta w 50 egzemplarzach, 38%. Lim 


podejrzenie, że tej swawoli dopuściła się dawnf 5 


kochanka p. L. R | Nr: 
Złożono przedwczoraj w policji kołnierz pl | z 
żmakowy, który wczoraj zapomniano na galerji “i h 
teatrze, | 
| 
— Dąbrowa, 23, kwietnia. Dziś w majątki | 7 
swym Bolesławiu, umarł po dłngiej słabości, uży” | Lwi 
wający powszechnej a zasłużonej popularnosci, mać | Wej 
szałek tutejszego powiatu, ś. p. Marjan Śroez | 1, 


długoletni więzień stanu i do ostatniej chwili wif 
ce czynny a gorliwy patrjota. Pogrzeb odbędzie ™ 


g 


( 
> ś ) di a 
25. Cała okolica sposobi się do oddania należać , 
czci zmarłemu. r B 
— Stanisławów. Odczyty urządzane w poř anh 
cie przez zarząd oddziałowy Towarzystwa peds£0 11] 


giczntgo, na korzyść wyższej szkoły żeńskiej, prá“ 
niosły czystego dochodu 101 zł, 9 c. Zarząd uwś 
ża sobie za miły obowiązek złożyć pp. prelegół 
tom, a mianowicie p. dr. Merunowiczowi, pp. pf 
fesorom Baranowskiemu Bolesławowi, Góreckiek* 
Karolowi, De Leveau, Parylakowi Piotrowi i WÓ 
cikowi Józefowi serdeczne dzięki za podjęte trad) 
i przyczynienie się do zwiększenia dochodów wy? 
szej szkoły żeńskiej, 
— Wystawa światowa w Paryżu 18% 
Lwowski komitet filialny dla wystawy światow” * 
w Paryżu 1878, do którego zakresu należą w mf | 
statutu organizacyjnego grupy przemysło we, tudzieb | 
sprawy sanitarne, nauki i inżynierji, okręgu 1 T 
skiej Izby handlowej i przemysłowej, zawiadsi 
niniejszem, że termin do zgłoszeń na powyżść* | 
wystawę do 10. maja 1877 oznaczony został. | 

Komitet fliałny zaprasza zatem wszystki? 
interesowanych do jak najliczniejszego udziału 
tej wystawie i wzywa, aby w tym celn zgł 
się niezwłocznie do komitetu po blankiety d 3 
racyjne i tekowe należycie wypełnione najdalej 
powyższeego terminu nadesłali. 

Komitet stara się wprawdzie wyjednać © * 
misji centralnej przedłużenie terminu, ponić | 
jednak nie można liczyć z pewnością na nwá , 
dnienie życzenia komitetu, przeto wakazanem jek 
aby pp. wystawcy oznaczonego ħerminu ściśle 
trzymali, 

Dla lepszego uwydatnienia produkcji i 
łalności naszej pożądanem by było, aby nas! 
komitsi producenci wyroby swoje przedstaw uk 
wystawach zbiorowych, które wcale nie prze ge 
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dzają, żeby każdy uczestnik takiej wysiew)” 
mógł osobno ubiegać się o nagrodę lub wJ! 
gólnienie. mi 
Wszelkich bliższych wyjadnioń komitać agt 
chętniej udzieli się zgłaszającym się Ó „je 
przyczem zwraca uwagę, że korenpond A o 
wystawców z komitetem filialnym wolne * 
oplaty. pocztowej, zawierać must "gò 
na kopercie napis: „W sprawie świste a 
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„0 wewnętrznych sprawach  austrowęgier- 
skich mianowicie o pierwszem posiedzeniu po 
feriach Rady państwa i parlamentu węgierskiego 
donoszą następujące telegramy : 

Wiedeń 23. kwietnia. Minister skar- 
bu złożył na stół Izby projekta ugodowe. 
Giskra, Herbst i towarzysze wnieśli inter- 
pelację, czyli rząd może Izbie wyjaśnić, ja- 
kie stanowisko zamierzył zająć w razie wy- 
buchu wojny i w dalszych w skutek wojny 
ewentualnościach. Jeżeli jest w możności 
wyjaśnić to Izbie, to zapytuje, co ma 
rząd za cel na oku i jakiemi środkami za- 
mierza ten cel przywieść do skutku ? 


mogą nabyć za 20 zł. rozłożone-na raty. Zastaniej Wołowski, — wszakże prace jego jakkolwiek są 
więc pieniądze mogą przyjść w posiadanie dzieł | polskiem przedstawieniem wyników badań zagrani- 
jednego z najznakomitszych polskich historyków, cznych, nie są pozbawione własnych, bardzo tra- 
z którego pośmiertnych rękopisów „Ruch* 
nnmerze zaczął drukować piękny 


Stan finansowo węgierskich niepozwalając 
Węgrom w kwestji wschodniej działać na własną 
rękę spowodował więc bierne poddanie się de- 
w tym |fnych pojęć i poglądów. Dzieła jego pisane jeszcze |cyzji wiedeńskiej. Cesarz też natychmiast wpły- 
ak i ciekawy ustęp |przea powstaniem listopadowem, mają jeszcze i tę nął na dom Rotschilda który Węgrom na wypa- 
z „Anny Jagiellonki. wagę, iż podały nam po raz pierwszy w umieję-|dek potrzeby udzieli potrzebnego kredytu. Hra- 

W wstępnych artykułach tego numeru, redak- |tnej formie nankę ekonomii politycznej, w całym | bia Andrassy odegrał w całej tej historji taką 
cja rozbiera nuajżywotniejsze sprawy — i w tym|jej zakresie i przyczyniły się do wyrobienia pol-|rolę Że przystał na wszystko byleby mu zosta- 
numerze poruszyła owe tak powszechne n nas lek-|skiej terminologii ekonomicznej. wiono jego tekę. 

ceważenie dobrowolnie na siebie przyjętych obo- W późniejszym czasie Skarbek nie pisał już Dzisiaj zaś pracuje nad tem ażeby przeko- 
wiązków, które tamnje rozwój autonomii i wszyst- | obszernych dzieł ekonomiczuych, nie przestawał się | nać Węgrów, że im nie zostaje nic innego jak 
kich czynności publicznych Edea x kraju, Kro- |jednak tą nauką zajmować j zamieścił wiele roz- |jść ręka w rękę z Austrją nawet przeciwko 
niki lwowskie „Ruchu literackiego“, przedstawiają |praw ekonomicznych w czasopismach, które warto Turcji, jeżeli Węgrzy chcą zapobiedz ażeby Kro- 
dokładny obraz Życia naukowego, literackiego, ar- |byłoby zebrać i wydać. acja i Ślawonja oderwaną nie została od korony 
tystycznego i społecznego miasta Liwowa, wraz z Jako powieściopisarz Fryderyk hr. Skarbek |świętego Szczepana i ażeby ziemie te połączone 
poglądem na też życie. Dział ten jako też w ogóle | położył wielkie zasługi w naszej literaturze. Jego |z Dalmacją, Ilirją, Istrją i krajami oderwanemi 
Miscelanea jest ciekawy, pełen wiadomości nowych |go Pan Starosta. Małe przyjemności życia. Po-|od Turcji nie utworzyły trzeciej odrębnej całości 


a ważnych. dróż bez celu, Damian Ruszczyc, Tarło, Olim, a |monarchji Habsburgów. Zdecydowanie czasu kie- Budapeszt dnia 23. kwietnia. Rząd 
—  Zapowiedziane dość dawno „Pisma Józefa |zwłaszcza też Pamiętniki Seglesa i Życie i przy- dy okupacja ziem słowiańskich Turcji przez przedłożył Izbie projekta ugodowe. Przy 

Bohdana Zaleskiego* wyszły w czterech tomach |padki Dodosińskiego należą do najlepszych nąszych | wojska austrjackie nastąpi przedstawia jeszcze |tej sposobności Tisza oświadczył, ż% bez- 

nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta we|powieści. Przed J. I. Kraszewskim, niewątpliwie |wiele trudności. Ze stanowiska politycznego uwa: | gtronnie projekta te roztrząsnąwszy, Izba 

Lwowie. Jestto pierwsze zupełne zbiorowe wydanie |Skarbek i Bernatowicz najwięcej podnieśli polskie |żając, chwila ta, nie może nastąpić wcześnie konać MAME a W A= 3 7 

z ukraińskiego pisma „Słowika“ jak Mickiewicz | powieściopisarstwo. Dzieła obu tych pisarzy już w|przed pierwszą wygraną w Bułgarji bitwą mos- puze e może, że Wegry nie tracą 


żadnego prawa nabytego, a polepszą znacznie 
swój byt finansowy. 

To ostatnie jest istotną prawdą, gdyż na 
podstawie tych projektów znacznie będą pod- 
wyższone podatki stałe a osobliwie niestałe, co 
nie byłoby można inaczej przeprowadzić w sej- 
mie węgierskim. 


nazywał Bohdana. Nazwa ta doskonale charakte- | handlu wyczerpane, wydają obecnie swoim nakła- |kiewską, ze stanowiska jednak wojskowego rzecz 
ryzuje pienia Zaleskiego. Spiewność ich jest nie-|dem A. J.O. Rogosz i F. H. Richter w rozpoczę- | uważając, armia austrjacka powinna się natych- 
zrównana W żadnym języku nie ma poezji równie |tej publikacji p. t. „Bibliotóka historycznych ro-|miast ruszyć naprzód i to jednocześnie z ruchem 
słodko brzmiącej, podobnie dzwięcznej jak ta ukra-|mansów polskich.", czem rzeczywistą oddają przy- |armii moskiewskiej do Turcjj. Trudności jakie 
ińska poezja wieszczego Bohdasa. Słuchając jego |słagę publiczności. Nadmienić tu naieży, iż nikt|pod tym względem powstają. mogą jeszcze spro- 
pieśni zdaje się, że słyszysz wiew stepowego wia- |dokładniej i nikt trafniej mie przedstawił stosun- |wadzić zaniechanie wszystkich dotąd powziętych 
tru wydobywającego xe złotostrnunej liry, tęskne,|ków towarzyskich u nas z czasów wiel. księstwa |decyzji to jednak jest pewna że decyzja zajęcia 
rzewne dzwięki, Forma tych poezyj nienaśladowana | Warszawskiego jak Skarbek, który i na polu ko-|przez wojska austrjackie, Bośnii, Hercogowiny a 
Bohdanowi tylko właściwa podobnie jak język jego | medjopisarstwa próbował sił swoich i napisał kilka | ewentualnie i Serbji została już powziętą i wie- 


M Wystawy w Paryżu 1878", tudzież dopisek: 
W. ała arzędowe wezwanie” 

La f Korespondencje adresować należy: do Izby 
p przemysłowej, jako komitetu filialnego dla wy- 
W Stawy paryskiej 1878, we Lwowie: 

ø" Do lwowskiego komitetu filialnego dla tej wy- 
$: Stary powołał JExec. pan namiestnik jako repre- 
ij entantów nauki, iużynierji i spraw sanitarnych 
W è. dr. Karola Berthleffa, dr. Alfreda Biesiadeckie- 
pt ©, dr. Euzebinsza Czerkawskiego, Jana Frankego, 
b Augusta Freuuda, Juliusza Hochbergera, Feliksa 
pl- @żarskiżgo, Adolfa Otta, Karola Oesterreichera, 
eé! . Tadeusza Pilata, Antoniego Pócha, dr. Broni- 
r Wawa Radziszewskiego, dr. Ignacego Røsuera, 
w| Zygmunta Sawczyńskiego, Henryka Schmitta, dr. 
ah iktora Wolskiego, Juliana Zacharjasiewieza. 

Izba handiowa i przemysłowa wybrała ze 
je āwej strony, w skutek wezwania JEx. p. namiest- 
le” aiw myśl statutu organizacyjnego, następują- 
& Cych ośm panów na reprezentantów intere- 
„ sów przemysłowych w komitecie filialnym: 
m Adolfa Aleksandrowicza, Józefa Baozewskiego, Ka- 
dj, Tola Bauera, Władysława Gubrynowicza, Juliusza 
-| olascha, Władysława Riegera, Augusta Schellen- 
gi rga, Wincentego Zaaka. 
ge | Komitetowi przewodniczy prezes Izby handlo- 
it wej i przemysłowej, ewentuulnie wiceprezes. 
gf” Sprawy sekretarjatn komitetu filialnego pro- 
-| Madzi sekretarz Izby handlowej i przemysłowej. 
bo” —  Wagnerjada. Król bawarski chce dać nowy 
w| dowód czci dla swego ulubionego Waguera. Wia- 
sto domo, że w pierwszym akcie opery „Walküre“ 
y rzecz dzieje się w chacie germańskiej; w środku 
w sceny wznosi się ogromny dąb, którego gałęzie Za- 
gd | krywają całą scenę. Zygmunt, który błądzi po le- 

kie kryje się do chaty I znajdnje tam swą mleczną 
gr Biostrę Zyglindę, żonę Hnudinga, wroga swego ple- 
w mienia, Scenę oświeca wschodzący księżyc w pełni. 
pi Król Ludwik kazał w ostatnim miesiąca zbudo wać 
„b na zamaku Hohenschwangau; w Alpach bawarskich 
nad brzegiem Schwanensee podobną chatkę i chce 
ik w dniach pogodnych przed nielicznem gronem przy- 
pol faciół grać tam pierwszy akt „Walküre.“  Orkie- 
W stra ukryje się w lasach, pokrywających wzgórza, 
g ma których wznosi się Hohenschwangau. 
e Podczas gdy Vogl (śpiewak) i jego żona grać 
jl będą role Zygmunta i Zyglindy, król w staroży- 
Pa tnej zbroi germańskiej przyjedzie w łodzi kształtu 
sg  Konchy, wiezionej przez łabędzie i jeździć będzie 
aj © jeziorze oświetlonem bladymi promieniami księ- 
Jm yca. , 
igh — Skodliwe suknie balowe. Z Berliną pi- 
i  *ZĄ: Tutejszą Radę sanitarną uwiadomiono, Że na 
| «mknie balowe używane bywają obecnie materje 
ekkie obsypaue połyskującym, po uajwiększej czę- 
spr. šci srebrnym lub złotym proszkiem metalicznym 
zn t. z, pyłkiem krystalicznym), Wielka część tego 
=  Dyłu odrywa się podczas tańcu i napełnia powie- 
siej tze, które szkodliwy wpływ wywiera na oczy i 
ge  Dłuca. Badania z tego powoda zarządzone okazały, 


kle Ét proszek ten składa się z pokrnszonego aliażu 


rozpieszczony. Nie zawsze brzmi on jednak pie-|wcale dobrych komedji, dotąd grywanych na sce-|rzyć jej najzupełniej możecie. 


szczotliwie i miękko. Gdy śpiewa bój — słowo jego |nach polskich. 
nabiera mocy stalowej, Wojenne też pieśni Bohda- Pod koniec życia lekkie pióro powieściopisa- 


na są prześliczne. Religijne są natchnione najszczy- | rza zamienił Skarbek na pióro historyka i skreślił mieliśmy dopiero ów manewr zwrotny, który w 
„Przenajświętsza Rodzina“ | dzieje współczesne. Jego historja w. księstwa War: | ostatnich dniach odbywa się w dziennikach mi- 


tniejszą pobożnością, 


jest najpiękniejszym polskim poematem religijnym, |szawskiego, jest dziełem ze wszech miar cennem i|njsterjalnych wiedeńskich i peszteńskich, 


„Duch od stepu* pełen głębokich historycznych |jedynem w literaturze; Żadne bowiem inne, które- 


myśli 1 wierszem należy jak i dumki do arcydzieł |go przedmiotem są także dzieje tej epoki, nie wy-| Hercegowiny, w znaczeniu paralelnej niby, a nie 
naszych. W starości ręka Bohdana jeszcze raz|trzymuje porówuania co do wartości Z pracą Skarb-| wspólnej akcji z Moskwą! Austrja nie śmiejąc 
chwyciła lutnię, aby na niej wygrać chwałę młodzian- |ka. Obecnie wydane przez Zupańskiego dzieje Kró-| przez obawę Niemiec wystąpić przeciw Moskwie, 
ków polskich, co polegli bohatersko w powstaniu |lestwa Polskiego, są dalszym ciągiem poprzednie-| 
1863. Odbiło się w nich głębokie, patrjotyczne go dzieła i posiadają też sam: zalety. Jakkolwiek | Moskwę i na odcięcie od Wschodu, pozostać bez- 


uczucie wieszcza. W czterech tych tomach mieści |Mochnacki w znakomitej swojej historji, przedsta- 
się skarbiec rzeczywistej poezji. Wydanie tego|wił nam rys dziejów Królestwa konstytucyjnego, 
skarbca poczytujemy za zasługę firmie Guoryno- przecież praca jego nie mająca równej sobie pod 
wicza i Schmidta, która już tyle pięknych dzieł względem ogólnej charakterystyki tej epoki, nie 
dostarczyła polskiej publiczności. Korektę prowadził | przedstawia szczegółowo, chronologicznym porząd- 
sam antor zamieszkały w Villprenx pod Paryżem, | kiem opisanych wypadków jakie się w niej zawie- 
Wydanie jest bardzo staranne, papier biały gruby, |rały. Dzieje skarbka są wyczerpujące. Nic on nie 
druk wyrażny i dobry, pominął w rozwoju ówczesnych stosunków, niczego 

— Komisja antropologiczna Akademii umieję- |niezaniedbał, co było koniecznem dla dokładności 
tności w Krakowie odbyła posiedzenie w d. 14. b.|dziejowego obrazu. Co do poglądów ustępuje Mo- 


m., na którem przewodniczący profesor Majer, przed- | chnackiemu pierwszeństwa, co do ścisłości history= 


stawiwszy materjały i opracowania do sprawozdań, |cznej ma nad nim wyższość. Pod względem pisar- 


tudzież dary do zbiorów tejże komisji nadesłane ļ skich zalet podnieść uależy język piękny, styl ja- 
przez p. prof. Kosińskiego z Wadowic, p. Moszyń-|8ny, dobitny i łatwy. Prawdziwa wdzięczność na- 
ską i hr, Branickiego z Ukrainy, pp. Kolberga, leży się Zupańskiemu za wydanie tego dzieła. Wy- 
w roku bieżącym Pamię- 


Gralewskiego i dr. Kopernickiego z Krakowa, p. dać on zamierza jeszcze e 
Horodyskę z Zabiniec, X. Siarkowskiego z Kielc, |tniki Skarbka. W nich zapewne znajdziemy dzieje 


hr. Koziebrodzkę z Wołkowiec. X. Tomaszewskiego | Królestwa Polskiego z czasów Paskiewicza aż do 


W ostatnej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy: 

Berlin dnia 23. kwietnia. W skutek 
życzenia Moskwy polecono pełnomocnikowi 
niemieckiemu w Stambule i konsulom nie- 
mieckim w Tnreji bronić interesów moskiew- 
skich, gdy nastąpi zerwanie stosunków mię- 
dzy Moskwą a Turcją. 

Konstantynopol dnia 23. kwietnia. 
Moskiewski pełnomocnik i cały personal 
ambasady moskiewskiej opuszczają dzisiaj 
wieczór Stambuł i na statku Erikli, 
udają się do Odessy. Wielki Wezyr wysto- 
sował odezwę do księcia rumuńskiego, w 


Po przeczytaniu tej korespondencji zrozu- 


owo 


ponowne podnoszenie kwestji okupacji Bośnii i 


a nie mogąc bez narażenia się na okolenie przez 


względnie neutralną, widzi jedyny swój ratunek 
w paralelnej z Moskwą akcji. Wprawdzie nie- 
które pisma zapewniały, że zajęcie Bośnii i Her- 
ip” odbędzie się nie bez przyzwolenia 
Turcji, ale co będzie, jeźli Turcja się oprze i|której powołując się na traktat paryzki, żą- 
trzeba będzie walczyć z nią? Wtedy pokaże|ga od ni . : 7 

: e » : iego, aby się po l 
się, że paralelna akcja była fikcją, a faktycznie Bhariniem s ak E sm a ania "e 

1, 


odbywa się akcja wspólna ; 
a p" <=Jrma wojsk- moskiewskich. Napad na konsula mos- 
Gazeta Lwowska powtarza za Zagblattem, |kiewskiego w Kars uczynili żołnierze. Kon- 
że wojska moskiewskie posunęły się w kąt mię- |suł się zabarykadował i odparł napad bro- 
dzy Dunajem a Prutem, z kąd do Reni mają mieć nią palną, raniwszy i zabiwszy kilku. 


tylko jeden marsz drogi. O gromadzeniu głó- h zd 
wnych sił moskiewskich na granicy suchej Bess- Kattaro dnia 23. kwietnia. Komendant 


arabii rumuńskiej już przed kilku dniami donosił turecki w Albanii, Derwisz-basza, odjechał 
nam korespondent rumuński, a że od granicy |do Saloniki, Ali Saib objął komendę. Czar- 
suchej do Reni jest nie jeden lecz trzy dni|nogórcy rozpoczęli operacje. Wukoticz obsa- 


się Miedzi i eyny, który bardzo słabo przylega do ma- marsz f 7 : É A 
pol terji, a zetkuąwszy się ze skórą Indzką, trudny |z Książnie Wielkich i dr. T. Żalińskiego ze Lwo-|roku śmierci autora doprowadzone, która zaszła FET KoWOA przekonać dził Krstac, otrzymawszy 800 ludzi z po- 
pik Jest do wywabienia. Jest on ogromnie też szkodli-|wa; odczytał wstęp do kończącego się właśnie|jw 1866 r. Drugi AA Ta blatt iż gurecka Rada | Viatu Zubczi pod Wukatowiczem. Gdy Tur- 
Wy dla niej, a zwłaszcza też aa PSY U: SĘ. pierwszego jamg sprawozdań komisji, wyjaśniający W — wojenna aalt zająć Kalafat enaici przygotowują się do ataku na wąwóz 
wą „oddechowych. Rada jpg Heo eS ; i c ug ak wej kacji a zd Gospodarstwo, przemysł i handel. |20.000 Czerkiesów do Rumunii dla poniszczenia | Duka, trzeci oddział pod Pero Jokaską przy- 
i wania natychmiastowego poi y . p LI A o) = LEA kite Pad Wiedeń dnia 23. kwietnia. (Telegram Gazety Ra i telegrafów, nie zasługuje wcale na wiarę. |był do Baniani. Zdaje się że Sulejman basza 
pe Wiadomości literackie, naukowe i dziminie, tudzież z grobu kamiennego w Kociubiń- Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono 91 E Me A tdi ie Aas PZ, Boénii aby rozpęczą 
i artystyczne. cach, o czem bliższa wiadomość znajdzie się w uad- jieji 140 z A prowiicji 21039 zem 348 |7-wiadomić. Jeden i drugi Kin. dimpoa o. | kampanię. 
M Ea 17. „Racha literackiego: : O lek -| mienionyi-pierwazyin O sprawoz ist. Na waia E Mas. do B5 atr PANIE o %g|wany jest w Wiedniu na podstawie — możliwo-| Petersburg dnia 23. kwietnia. Zerwanie 
ce a Ę $ t sWo- |3 ć 3 ego, a i ? QEL s IE ř i ; | à 
i T 4 edu Nara Ko. nchęyaia zarządził co fotrzeba«dik totrzyfiania z Pio aos aAa Grania Ni mieć dla expor- ści lub prawdopodobieństwa. stosunków dyplomaty cznych z Turcją nastąpi 
fr Pet (e. d.); w tięky dzień, Wiersz Stafana z Opa-|ksiąg popisu do wojska wyciągów, na zasadzie któ- tu bydła została otwartą. l Paryż 23. kwietnia. „Agence Havas" dziś jutro. Nelidów i cały personal ambasady 
dai tówka; Na Kapitolu, wiersz Adama Sasa; Anna |rych dałaby się oznaczyć zasada wzrostu ciała lu- J. Krzysztofowicz, donosi z Konstantynopoia pod d. 22. kwie- |Stambuiskiej do jutra opuszcza Stambuł, 
ibój” *Agiellonka, Juliana Bartoszewicza; Lwów w cza-| dności galicyjskiej od r. 19. do 22. W końcu u- Caffe-Stierbóck. tnia, iż zapowiadany statek awizowy, „Ar- Jassy dnia 23. kwietnia. Prefekt, na- 
noe sie wojny 1809 r., przez Stanisława Kunasiewicza | chwalono przedstawić Wydziałowi do potwierdże- gonauta“ przybył tam już z Odessy i przy-|czelnicy sądu i duchowieństwa udali się dzi- 
by kowo CN ) 42h aa! Ga oe Gl + R Dans na WE PrzywoewikieGo m N TBIBSTAMJ j ($ atng yia omosci wiózł instrukcje dla pełnomocnika ambasady |518) na pracę dla powitania cara w imieniu 
c. d.); z zg, powie nidy, nma- $ sy . . 3 à ruud s i | i moskiewskiej księcia. jechali także konsulowie Francii 
atb | Czyła Aniela Grzywińska; Anetralja, przez Feliksa | kiego i hr. Wł. Koziebrodzkiego z Galicji, których ' ee oA A TE ae aa wiór. 
g Je Lewickiego ienr s r 8 p A ku. skutecznej pemocy wielokrotnie doznała już komi Gb Ea Na wczorajszej konferencji z wielkim Moskwy i Niemiec. Car przybył dziś rano 
sk 6  Kończenie); Miscelaneas Z kroniki lwowskiej, Adres #ja w swych poszukiwaniach. 115 7, PNA Nien =i daji wezyrem i ministrem spraw zagranicznych | do Kiszeniewa i natychmiast odjechał dalej 
A A Rzymu Kornela Ujejskiego; Pismo zbiorowe| — W Poznaniu, nakładem księgarni J. K. Žu: |ścjślejszem przymierzu są z Moskwą, i widocznie |miał ambasador angielski, Layard, ganić od-|do Ungheni, (na samej granicy Rumuńskiej 
«aj z: r an Tan Mieis, | et wyszła „RÓ is Ewa "R: wzięły na siebie utrzymać w neutralności i| powiedź Porty na londyński protokół, i da: | stacja kolejowa, p. r.) gdzie książę wieczór 
moa wi 2 | (OWBRiego po |ed epoki początku swego 9T) 40 TEwOlacCJi | Austrję podczas wojny wschodniej, i gdyby takowa|wać do zrozumienia, że w skutek wypad- odbędzie przegląd wojsk. Wieczór o godzi- 
6, b Nakgonii, Jengga o kantacie „Hugo Jareckiego, listopadowej (1830) przez Fryderyka hr.Skar b- |chciała demonstrować rzęciw Moskwie, to jej |t rl K , , M lnie rear DowrÓci J » pa 8 
jako” Jakób Memorat; Nekrologia (a w niej życiorysy |ka. Jest to pierwsze wydanie z rękopisu, jaki po-|tego niedopuszcz wł ki tanie rzeczy w ków. bułgarskich i popełnionych w ostatnich 4 óci do Kiszeniewa. 
jjor ku, Jełowieckiego, Juljana Skupiewskiego, Delfiny został po pisarzu znakomitym. Czynność literacka Wiedniu inida r = ka 5 Banii czasach przez 'l'urcję błędów dyplomaty- Berlin d. 23. kwietnia. Książę Henryk 
był A FA ks. Szymona Radeckiego, ks. Jana Kan- | Skarbka była bardzo R e? i wszechstronną. |; Hercegowiny. I już w tym kierunku piszą pi- cznych, Anglia nie może stanąć w obronie Reus VIL; dawniejszy ambasador w Peters- 
Jg „| p 4 Bym a L. ode TWYM OJ ją od dzieł UK oo e więk sma ministerjalne, niemieckie i węgierskie. 'Te| urcji. Z rozmowy Layarda z ministrami | burgu, mianowany ambasadorem w Stambule, 
n ra Prenumerata Ru hu lite kieg ra Pordi e Dzieła © Wadi ryj 5 dokładnej krytyki Je: pemg - ptaki Węgrom, iż to nie A, Porty i Z ajentami mocarstw, a szczególnie Petersburg dnia 23, kwietnia. Car, od- 
eth Lwowie kwartalnie 3 t: półroczne 6 zł., lede den za dragim iazo, iż Skarbek powtórzył w nich W" A nastąpić A e Hosołk z pełnomocnikiem moskiewskim, Nelidowem, |bywając wczoraj przegląd wojsk pod Hirsulą, 
. r 3 , A a |. = s ` . e 4 . a; 
Re 12 zł. na prowincji i za granicą kwartalnie 3 zł. tylko to, co zagraniczni ekonomicy przed nim na- przeprawi się przez Dunaj i pobije” Turków. okazuje się, że pokojowe załatwienie spra- | wzywał oficerów do utrzymania sławy swych 
N A półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł, Prenumera- pisali, iż badań i poglądów samodzieluych w nich Z bardzo dobrze poinformowanego źródła] WY. wschodniej jest niemożliwem. Layard pułków, wyrażając nadzieję że młode wojska 
IL y 4 Re jeż mają ten przywilej, że dzieła nie ma. Nie zgadzamy Się Z reg bę psi otrzymujemy z Wiednia najautentyczniejsze skre-|dziś nie będzie miał audjencji u sułtana. będą usiłowały wyrównać starym. Cara przyj- 
rji 1. he: a rtoszewicza, drukujące się w 10 wiel- nie był ekonomikiem tej Bamo kowski 1 b e Ei ślenie całego położenia rzeczy. Dla tego zwraca Koncentracja wojsk rumuńskich nad mowano z zapałem. Przenocował car w Ty- 
mach, kosztujące w prenumeracie 30 zł. ry co Supiński, August Cieszkowski mo —acwt|my A K Br esrondencje uwagę czytelników na- | Dunajam, zniewolić miała wielkiego wezyra |T35Polu; tam i w Ungheni odbył się przegląd. 
szych. Jest ona bardzo pouczaj „a iszący ją 4% PAŃ R... 3 i 
z = m tg. |Jest w położeniu takiem, że A WZiEĆ do- |do wysłania depeszy do księcia Karola, wzy- Car wraca dzisiaj w nocy do Kiszeniewa. 
kr Lwów piacą| żąda placąj żąda PMAŚ kładnie © tem co donosi wającei go do porozumienia się w tej spra-| = ZEK 
: 1.2 Izby handlo-|-j KAS Arwa ; i PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
sr i : to: uf. Zł E slr, w. a ! ŻE B= * l wie z Moskwa. ; 
Ask | l p 28. kwietnia. Weg. poż. prem. pe 100 zł.| 6$50| 70 —|Tow. po npe 4 3550 o Wiedeń d. 21. kwietnia. Co do BIN części tego telegramu,- to W teatrze „ih c 
widź s uje sa sztukę. poż, kol. po 400fr.| 14 —| 145 (Zak. kr „włość. 6pr.w.a | 87. | :8-| Układy pokojowe w kwestji wschodniej zdają |z góry wiadomem jest, iż Anglia dla Turcji nie We wtorek dnia 4. kwietnia 
ioh gop Pona bieżącego.) Akcje bankowe. Bahk nar, astr. m. k. 5 pr.| — - | —- |się być już stanowczo zakończone. Nie dyplomaci |nie uczyni, Wystąpi ona nie w obronie Turcji, Po raz drugi: 
otoj „pzu Kar. Lud. 195 [18 50], nglo-xustr. po 200 zł. 10) 6425| 6478] » * * Y> 9430| 9460| lecz armaty teraz przemówią. W fazie w jaką |lecz w obronie swych interesów, gdyby były za- LOHENG RE 
<j mel spa == IB Bodonerod. an. 200 zł. == | zalyy ll obecnie weszła kwestja wschodnia, niezmiernie grożone. Zapewne że to wystąpienie mogła by A 3 
Banku kred, 51! po ada da — aj |Zakł. kr. dia han. i przom | 3770/37 90 Obligacje pierwszeń- ważną jest rzeczą poznanie stanowiska, jakie w przyspieszyć, gdyby inne mocarstwa, a mianowi= Opekdlik 3%kłath" 2 4 odkłónach. 
gal. po 200 sł.|*12 Zakł, k 200 zł. (111 50/112 kol. (ža 100 zł ai | B > 
dag 1 (ow. obi PAŚLSt. po R BEC sis 7 stwa kol. (za 100 zł.) niej Austrja zajmie. Jakkolwiek z całą precyzją |cie Austrja, również wystąpiły. W obecnych sto- |Librotto i muzyka Ryszarda Wagnera, przekład 
rs Y zast. sa 100zł. UranOO - aastr. po 100 zl] ——-| — Albrechta po 200 zł. 5 pr. stanowisko Austrji w obecnej chwili nie da się snnkach odłożyć musi sw. decyzję aż do dalszego |libretta Aur. Urbauskiego. — Kapelmistrz p. Jarecki. 
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+Dewiay 3 miesięczne.) nie zrobiło wielkie wrażenie w Węgrzech i wy- 
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aaa a A mdya 10 ft. atak , |10880]129— | 2040e- prawa cesarza do kierowania armją, spo- 


TY, Toe LIT x196] 5135 |dziewając się za to, że Cesarz ze swojej strony 
nie dopuści bankructwa królestwa Węgierskiego. 


poian ministrowie, Boeresco i Catargiu. 


poleca handel korzenny 


Karola Battabana 


we Lwowie. 


i 


na wybrano pięć razy, Kogolniczana trzy 
razy. Z koryfeuszów opozycji wybrani: De- 
meter Ghika, Kantakuzeno, Fahowary i o0- 


) 


Zupełnie świeży transport 


via Suez 


Chińsko - rossyjskiej 


UEŁRBATY 


wen msłeji przyjemnej, ciemno na- 
aa-ajacej. na wagę wiedeńską 


poleca Handel 


= 


Karola Ballabana 


we Lwowie ul. Halicka 
pod Złotym Kogutem 
1 funt w, w. Cougv cesarska 2 zł. 
Familijna 3 zł. 
„ Melange de Moskan 4 zł. 
Emperial 5 zł. 


n 


— m m M 


M „ . Proszku herbacianego 
4l. 1.26, pół kilo zł. 1.07. 


pól kilo Albertów lub innych ciast 


Pa a AMA A a Aa aaataratralalaTa M aTaraata" a 


asgielskich zł. 1.07. 
Łaskawe sleceria odrotną pocztą, 
1981 7—? 
RIAS IS R? RE" ck 
2) 


mAMEENICA 


w Lwowie |'«dnopiętrowa w śród- 

mieściu, z dwoma frontami, jest na- 

tychmiast poł Kkorzystnemi warunkami 
n sprzedauia. 


PIWOWAR, 


bardzo uzdolniony w swoim zawodzie, 
na pensję 1200 zł. rocznie. 


OGRODNIK. 


kawaler, piękne posiadający świadectwa, 
pracowity i trzeźwy, na pensję 150 zł. 
i wikt. 

Stelmach, cieśla i stolarz 
dworski, człowiek porządny z dobrymi 
świałectwami, poszukuje natychmiast 

umieszczenia. 

Bliższa wiadomość w Biurze wy- 
wiadowczem i ogłoszeń J. 
Polińskiego we Lwowie, ulica 
Halicka l. 13. 2194 1—1 


r A każdy ı majdotkliwy w- 

Ból zebów 
miast aławny paryski: 

nawet w tych wypadkach. gdy 


„LITON“ żaden inny mie akutkuje środek. 


Fik. 40 i 60 cei. — We Lwowie w aptece P. Mi- 
kolascha- W Stryju w apt ece Z.Dragowakiego. 


Umieszazamy poniżej pisma pochlebne, 
nadesłane c. k. nadwornemu dentyście panu 


&. J. Popp we Wiedniu, 


fabry! antowi sławnej 


Wody anaterynowej 


do ust. 
i tenisamem pomijamy każde 
względem ńachwalanie : Ą 
Do pana c. k, dentysty nadwornego Popp. 
Pańską wodę anaterynową de ust roz- 


pod tym 


bierałem i znalazłem takową polecenia 
godną. 2049 1—6 
Wiedeń. Prof. Oppolzer, 


rektor mag. profesor na c. k. klinice we 
Wiednia, król. saski radca dworu itp. 

Poświadczam, że od dłuższego czasu! 
używam ze skutkiem anaterynową wodę do 
ust, wyrabianą przez c. k. dentysty na-j 
dwornego J. G. Popp i irzekonałem się oj 
błogoczynnej skuteczeności onej. 
Baron Louis Pereira m. p. 


Niżej podpisana zaświadcza panu c. k.i 
dentyście nadwornemu J. Q. Popp z przye 
jemnością i zgodnie z prawdą, że używa 
łam od dluższego czasu wodę anaterynową 
do ust i przekunałam się, że takowa z po- 
wodu swej dobroci i przyjemnego smaku 
może być powszechnie poleconą. 

Wiedeń. Teresa księżna Esterhazy. 


Szanowny Panie! 

Przyjmij pan moje najżywsze podzię- 
kowanie za pańską miłość i dobroć, którą 
przyczyniłeż się do pielęgnowania umie- 
szczunych dzieci w zakładzie Marji Elżbiety. 
Niektore dzieci cierpiały na skrofuliczny 
szkorbut w ustach. Udzieliłeś pan bez- 
płatuie wody unaterynowej do ust, a jego 
troskliwvści zawdziączają dzieci szybkie i 
radykalne wyzdrowienie. W imieniu tych 
dzieci, od swcch cierpień uwolnionych, tu- 
dzięż w imieniu zakładu wyrażsm Mu moje 
wdzięczne uznanie i szacunek. 

Uniżona hrabina Fries, 
rrzełożona towarzystwa Marji Elżbiety. 


Przeciw nieznośnemu cuchnięciu ust, 
tudzież przeciw cierpieniom części ust. 
Szanowny panie Dr. Popp! 
Ponieważ pu nżyciu anaterynowej wody 
do ust doznałam błogoczynnej skuteczności, 
gdyż nie tylko uwolniłem się od nieprzy- 
jemnego odora w ustach, lecz wzmocniłem 
nią częsć ust. nie mogę pominąć, abym 
panu nie wyraził mego najżywszego po- 
dziukowania i zarazem polecam tę wodę 
każuemn najmocniej. 
Wieden. Anna Funk z domu Senftenau, 
łona c. k. podpułkownika. 


Plomba do zębów, 
wyp-łnienia próżnych zębów 
yize» siebie samego, 2 zł. 10 c. 
Anaterynowa pasta do zębów, 
CENa 1 zł, 22 e. 
Popz anaterynowa pasta do 
zębów, 35 c. 


Roslinny proszek do zębów, 


cena 63 c. 
le nabycia we Lwowie: apteka Mil- 


do 


ling t. pp. P. Mikolascha, J. Beisera, 
Zyuteiuta Muwkera. Jakóba Pipesa, K. 
Kry awasi apt.. K. Strzyżewski, M. 
Mano, i A. Sklepiński apt. W KRAKO- 
WIE: | Trauczyński apt., W. Jahn, J. 
Fenz. W. Kotainy. E. Stockmar apt., N. 
leiyk apl. 


Zaekomite powodzenie. 


VELOUTINE 


i 1788 67—78 
4 = a p 
Mączka ryżowa 
€ooważe z Bbizmutem , 
diu ewo to dziata azcześliwie na skórą 
uimiesirzocHsnz przystaje de 
viaz nadaje 


cerze "wieżoŚć naturalną. 


CH. FAY 


tianu Perfum w Paryżu 
1» ziłay de la Paix, 9. 
Lostat uożnu W magazynach galsanter 


py.barilOstrrzyżawakiego, Do- 
en *ewintu.u», K. Bayorai Le- 
0 Ux, urwzae R mikoimscha we 
Lwowie. w ozeruiowcaci: w aptece T. 


mm ZN TH IE 
śmierza trwale i natych-|— = 
i mae o o R ZEE 


1 
y 


Seyfartha i Czajkowskiego 


Aforyzmy 
jna tle przyrody 


dr. medycyny i chirurg. mag. p. 


FILOZOFIA i JEJ ZADANIE 
kS. 


Psychologja samobójstwa 
ks. Stanisł. Załęskiego T. J. 


z prawa haadlowego i weksłowego 


(0 


stanowiska prawa austrjackiego 
Gr. Leonard Piętak. 


3HA JOBA 


CAOBAPA KOHKHOPYCHOTO 


KSIĘGARNIA 


we Lwowie 
otrzymała na skład główny: 


skreślił 
M. Raiumiecki 


Cena 2 zł. 
przez 


Marjana Morawskiego T. J. 
Cena 2 zł. 59 et. 


przez 


cena 60 ct. 


Miscelanea 


Zeszyt L 2190 1—3 
© giełdzie 


czynnościach giełdowych ze 
Napisał 


Cena 1 zł. 20 ct. 


NANHCAB 
Hean Bepapamcokuń. 


Hina 80 n. 


ZMIANA LOKALU. 


Jan Pachmamn w Stanisławowie 
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 


z dniem 1. maja 1877 pracownię wy- 
robów kotlarskich przenosi do real- 
ności Wny Dydackiego naprzeciw mły- 


umiarke wańszych cenach. 


na parowego. 


Zamówienia wszelkiego rodzaju, 
przyrządy do gorzelń, browarów i 
fabryk wody sodowej, na naczynia 
kuchenne itp. wykonywane będą jak 
dotąd ku zadowoleniu Szan. Publiczno- 
ści z punktnalną rzetelnością i po naj- 


2183 2—9 


HYGIENA CIAŁA. 


SAVON 


AU SUC DE ŁAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 


Z SOKIEM SAŁATOWYM. 


ED. PINAUD. PARIS 


Mydło te odznaczająço się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago- 
dzi, odświeża skórę i nadaje jaj nie- 
porównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z mase kallidermiczną (påte 


callidermiqne.) 


1812 2—20 


We Lwowie w magazynach per- 
fum pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha. 


Skład sukna, kortów i kołder z fabryki JO. ks. 


Govolichowzkisga, 


dim = 


| 
| 


Booben tfia 6. hs ve madrte 


ò 
4 


gesot wiou ta 


W Die 


? 
uls 
nye. 


łał. 
ga haben tn ber 


nbenybe 
bek a. weten maska kara 


= 
a 
a 
fm 
„ak 


nnd $ellnng. 


Pot. Dr. Bisenz 
MRitofteb der Wiener mcbic. Fac 
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Rzetelni i biegli 
(c = 
$ 
ajenci. 
którzy w zawodzie asekuracji od grado- 
bicia mogą ze skutkiem oddać usługi, 
zechcą swa podania wnieść bezpośrednio 
do jenerelnej ajencji „der Oesterreichischen 
Hagelversicherung - Gesellschaft we Wie- 


dniu, Giselastrasse N. 1“ Spodziewać się 
mogą korzystnych warunków. 1956 6—8 


Sirop du 


używa się z nieza 
wodnym skutkiem 

OR GE przeciw: kaszlomm 
FD adk ZSEE Snerwowyian, ka- 
iarom , kokluszowi, bezsenno 
ści i wszełkim cierpieniom pier:| 
siowym. 1779 3 48 | 

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza, W Paryżu ulica Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha. 


Szkola gorzelnicza. 


Kurs teoretyczno-praktyczny w szkole 
gorzelniczej rozpocznie się dnia 1. maja 
i trwać będzie do końca lipca. 
O bliższych szczegółach jak i o przyjęcie na 
kurs, zgłosić się należy do dyrektora szkoły 
gorzelniczej Dra Rudolfa Giins- 
berga we LWOWIE. 2077 7—9 


Zatwardzeniu 
zapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin 24, Wymagać należy aby 


Na nasienie 


kartofie różowe amerykań- 


skie (Earle Rose), 

bardzo wcześne, plenne i zdrowe, 
do nabycia po 6 zł. w. a. 100 kilo 
z workiem i odstawą do kolei w 
Przemyślu. 

Zgłosić się do właścicielu fol- 
warku Nehrybki Bielawskiego, 
p. PRZEMYSL, 2170) 2--2 


POKARM dla dzieci, 


dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, źoład- 
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest 
RACAHOUT ARABSKIE 

produkt pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p. Delangre- 
nier w Paryżu. 

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikoiascha. 2857 12—12 


Bardzo piękna suknia princesse, z ma- 
terji (ścięta), najnowszego fasonu, ubrana 
koronkami, wyrabianemi w czeskich okoli- 
cach gór kruszczowych, z torebkami i ko- 
kardami. z kołnierzem marynarskim i gu- 
zikami z erzechów kamiennych. Taka su- 
knia kosztuje tylko 4 zł. 50 ct. 1928 1—6 


Princesse szlafroki, 
ubrane plisse volain, z terebkami, kokar- 
ami i kołnierzem marynarskim. Taki 

szlafrok kosztuje tylko 5 zł. 50 ct. 


Letnie suknie 
z prawdziwego farbowanego płócieunego 
Oxfort, fasonu princesse, z długim ogonem, 
obrana koronkami czeskiemi, wyrabianemi 


pigułsi Cauvaina znajdowały sią w pude- 
łeczkach kartonowych, włożonyci w pudeł- 
ka biaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowai się napis Catuvatn. 1478 4-—*? 
W Paryżu p. Behant, rue St. Quentin: N. 25. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha i Z. Rackera, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w Poznaniu 
w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa. 


w górach kruszczowych. Taka suknia ko- 
sztuje tylko 4 zł. 


UBRANIA DO KURZU, 


zrobione z materji pledowej Pepita, lamo- 
wane aksamitem tylko 1 zł. 50 ct. 


Wiener Modengeschaft 
we Wiedniu, Praterstrasse 43. 


Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem. 
Coby się nie podobało będzie wymienione. 


Akademia 


wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie 


erzekła: 


Woda mineralna OREZZA 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie woinym. Należy zara- 
dzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemającej sobie równei w Europie 
w leczeniu CHORÓB GASTRALGICZNYCH, GORACZEK, BLA DACZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI. 

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. Skład we Lwo- 


medyczna 
13809 5—59 


w połączeniu z od- 
kwaszonem żelazem 


w apt. P. Trauczynskiegoi P. tedyka. 


chemiczno-kosmet 


ma zaszczyt uwiadomić Szanowną pu 


Pawilon przy 


sprzedaży wód minerainych « 
tycy, soli, pastylek, wody s 
czeniu ze wszelkiemi możliwemi wygo: 

Wody miuerałne sprowadz 
tak aby zawsze byłe świeże. 


słością i sumiennością. Polecając tas 


ności moje szczere usługi. Z szac 


Pierwszy Zakład 


J. ihnatowicza, 


magistra farmacji we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej Nr. 17. 


(tak jak w roku zeszłym) o godzinie 6. rano zostanie otworzony 


obok ŁAZIENEK naprzeciw ogrodu Miejskiego (Pojezuicki), dia częściowej 4 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam natychmiast z największą ści- 


magister farmacji, ul. Syxtuska 1. 17. 


i e = x - £ 


yeznyikumysowy 


bliczność, ż dnia 20, kwietnia 


ulicy Słowackiego, 


imnych i cieplych, Kumysu, Żę- 

odowej, młeka i t. p., w połą- 

dami. 

am wprost ze źródła co dwa tygodnie, 
4096 6—6 


kawym względom Szanownej Publicz- 
unkiem 


J. Ihnatowicz, 


MATERJE 


25- GOTOWESUKNIE i OKRYCIA damskie 2x 
SZALE i CHUSTKI damskię 
zæ GOTOWA BIELIZNE damską i męzką =S 


B Wszelkie zamówienia wykonuje najakuratniej w oznaczonym czasie. 


ROMAN WOJCZYŃSKI 


we Lwowie ul. Halicka róg Wekstarskiej 1. 11. 


otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze 
NAJNOWSZE NA SUKNIE DAMSKIE 
MATERJE welniane, BARĘŻE, PERKALE, KRETONY, 
MOUBLINY, ZEFIRY, 


JEDWABNE i 
PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


Romana Sanguszki w Slawncie. 


OKSFORTY, 
ARSAMITY, 


2103 5 —12 


wydawcy i właścieiele: J. Dobrzański i K. Groman. 


| I Skład płótna i bielizny stołowej N. Langera i Synów. 
ADAE E n OK 


MAGAZYN 
Henryka Schwarza 


w Krakowie 
otrzymał na sezón wiosenny i letni: 


IWowości w wełnie, perkalach grenadinie i 
artykułach fantazyjnych. 


MODELE paryskie i berlińskie, SUKIEŃ i 
OKRYĆ damskich. 


Materje meblowe, dywany, firanki itp. 
Zamówienia na KONFEKCJE według 
modeli uskuteczniają się w jak najkrótszym 


czasie. 


wincję opłacone. 


tów letnich 


Próbki ua żądanie wysyłają się na pro- 


== wieży transport kołder i kor- 


Ntawuty. 


Odpowicdzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Stosowne na wyprawy. | 


| ie go wosowor-c 


f 


s K. Gruchol $ 
8 „ uTUCNOL eg ! 
dnanact piócion gg | MAGAZYN MEBLI 
$ we Lwowie, Rynck 35. © Obić, Luster, Dywanów itd. 
© poleca najlepszego gatunku: eg R. Schöna i E. Schoiza w hotelu Langa w oficynach, z 
© Pończochy damskie, regularnej Qijg dniem 17. kwietnia po wstąpieniu Edwarda Gtebhardia v 
2 roboty EO bez szwu tu- 2 jj miejsce zmarłego E. Schoiza 
j zin 6, 7, 8 zł. Hi z > zs ` > 
| Pońc.ochy w paseczki koloro- DIEM IF przeniesiony pod nową firmą Ea. 
| we, tuzin 9, 10 zł. ©5 su i 
|@ Pończochy diccinne białe i kn 4 R $ h G bh dt 
2 lorowe każdej wielkości, gład 4 ; = C on e ar 
G kie i w prążki. © M~ do frontu hotelu Langa przy placu Marjackim 
'© Cholewki do pończoch dla dzieci gp $ P a 12 lap y P k j 

E dari ód 25 do BO ct | {gdzie dotąd księgarnia p. F. Ml Richtera się znajdowała) 
s Skär eiki P; aie KA s $ znacznic rozszerzony i obficie zaopatrzony w świeżo 
ie ` E robi a ę AL sprowadzone najnowszego tasonu Meble, Lustra, modne i gu- 
2 Po LB a aA żół — | stowne obicia na mebie, dywany, firanki, sukna na 
| 3 p = podłogi itp., następnie 
© PA py A LA x paseczki © | w koinpietny wybór mebli żelaznych tj łóżka, umy- 
e Sk tk 14 m dor AŚ © x walnie, łóżeczka dziecinne, kołyski, kanapy krzeselka, sto- 
H Skarpetki demna PEA S ł | liki do ogrodu i namioty, w końcu 
« upał, tuzin zł. 1.80, para 16 ct © Meble z drzewa giętego 
©) SAP A płótna szyte do © poleca się łaskawym względom. 
| w 0 MUS ; Na tapicerskie, szmuklerskie i inne w handel meblowy 
` pagniotkije a. 28636 4 | wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak najskrupulatniej 
2 jmp- Zamówienia zamiejscowe Ś zalatwia. 2177 19 
H uskuteczniam jak najstarauniej. e Ceny nmiarkowane i stałe. 

Pończochy, skarpetki, któreby DEEE O 
H się nie podobały, będą wymieniane. © OE di JE UGA 

ELFE . — =s 

200000000 6006065064. . 


z 
Para (hartów 
rasy węgierskiej, w drugiem polu, ułoże- 
ne, do sprzedania. 


przy mlicy Wałowej Nr. 25. na 2. piątrze. 
2172 2-2 


DAWNY DOM BRIETA — WODY GAZOWE. 
Medale na wystawach światowych: we Wie- 
dnia 1873 (Hora concours) w Paryżu 1875. w 
Filedrifi 1876 roku, 


J Aparat Gazogene Brieta 


JEDYNY 
jaki potwier- 
dzonym zoatał 


JEDYNY 
1807 6—10 jaki przyjety 


został 


rvzex w Szpitalach 

AKADEMJĄ PN AE TA 

"ZNA GAZ NE 
MEDYCZNA 

pa BRIET'A 

r pE wt A : znaduj: się 

ego aparatu, w aptekach 

pewstechnie SET kept 


znanego obe- 
enia, każdy 
dzia może w 
jednej chwili 
przygotować 
z bardzo ma- 
łym kosztem 


składach ma- 
terjałów a- 
ptecznych i 


inuych maga- 
zynach w mia- 
atach waż- 
niejszych. We 
Lwowie wa 
pteee P. Miko. 
laacha, 
Każdy aparat 
nasi na rorce 
kranowej wy- 
ryte wyrazy 


wazelkie na- 
poje gazewe, 
jakoto; Vichy, 
Soda, Limo- 
niada gazowa 
i wina musa- Gazogene 
jace ete. Nriet. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau, 72. 


Gruntowra i pewaa pomoc 


we wszystkich słabościach. 


Utrzymanie zdrowia 
polega w przeważnej części w czy- 
szczeniu i utrzymaniu soków i krwi, 
jako też w ułatwianiu dobrego tre- 
wienia. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem 


Dra Rosa Balsam życia. 


Dra Rosa balsam Życia odpowiada 
wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia ogólną działalność trawie- 
nia, mianowicie brak apetytu, gazów 
kwaśnych, wiatrów, wymiotów, kur- 
czów żołądkowych, zafiegmieniu, he- 
moroidom, przeładowaniu żołądka po- 
trawami, pewny i sprawdzony środek 
domowy. który sobie w najkrótszym 
czasie dia swej doskunałej skutecz- 
ności ogólne rozpowszechnienie zjednał. 


Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 c. 


Setki świadectw leża do przejrze- 
nia. Takowo rozsyłają się na franko- 
wane listy za pobraniem pocztowem we 
wszystkich kierunkach. 2064 4—12 

Wielmożny Panie! 

Nie mogę pominąć sposobności W. 
Panu moje podzięki i mego uzńśnia 
nadesłać za przysłany mi Dr. Rosa 
Balsamu życia, który mnie z moich 
długoletnich cierpień znpetnie uwolnił. 
Od wielu lat cierpiażera na długoletnie 
cierpienie żołądka i od 6 lat okazał 
się febryczny stan połączony z ciągle Ę 
trwającym bolem głowy i częstem pły- 
nięciem krwi z nosa. Wszelka pomoc 
lekarska okazała się bezskuteczną, wy- 
chudłem jak szkielet, i nie znosiłem 
nawet najlekszych potraw. Od 3 mie- 
sięcy używam Pańskiego Dr. Rosa 
balsamu życia i zostałam zupełnie zre- 
staurowany ; ból głowy, płynięcie krwi 
z nosa, znikły, apetyt i sen powró 


ciły, a mój korpus wypełnił się. Je- 
dnem słowem, czuję się zupełnie 
zdrowym. 


Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
wdzięczność, zalecam go wszystkim 1 
upraszam o przysłanie 3 flaszek, 

Z uszanowaniem 
Kaspar Stebernak, 
dozorca tabryki. 
Wiener-Neustadt, «8. września 1873. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
, Ażeby wszelkich niemiłych uniknąć 
nieporozumień, upraszam P. T. panów 
odbiorców wszędzie wyraźnie 
żądać: 


Dr. Rosa Lebensbalsam 


z apieki B. Fragnera w Pradze, 
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejscach, z powodu, że 
tego wyrażnie nazwać nie umieli, dano 
zamiast Dra Rosa lL.ebensbalsam 
jakaś inną nie skutkującą mieszaninę. 


Prawdziwy 
Dr. Rosa balsam Życia 


jest do nabycia : € 
w głównym składzie u fa- 
brykanta B. Kragner. apt. 
„zum schwarzen Adler“ w PRADZE, 

Ecke der Spornergasse N. 205-—3. 
We Lwowie u Zyg. Ruckera 
aptekarza; w Krakowie J. Trauczyń- 
skiego apt.; Rymanowie W. Wojtyn- 
kiewicza apt.; Stryju Leona Gartnera apt. 
Wszystkie apteki w Austrji, 
jako też różne handle mają sklady 

tego Balsamn życia. 
Taiaże jest do nabycia 


2191 1—4 


nadszedł właśnie ze 


Pragska uniwersalna do- 


mowa maść, 

pewny i wypróbowany środek do le- 
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu- 
chlin, po 25 i 35 c. w. a. 

BALSAM SŁUCHU, 
wypróbowany przez wielu lekarzy jako 
najpewniejszy środek do leczenia tę- 
pego słuchu i powrócenia straconego 

słuchu. Flaszka 1 zł. w. a. 


Wiadomość bliższa 


| 1 K A i a jar, | 
| Kąpiele słone Kónigsdorft-Jastrzemb 
| IE Początek sezonu 15. maja "PE 

| Dla podróżnych z Polski, Galicji i Austrji jest najbliższa stacja Petrovite 
przy c. k. kolei Ferdynaada północnej, dla przybywających z północnych i 
zachodnich Niemiec, Ratibor, przy kolei Szląskiej, Bliższe szczegóły udziela 
[nspekcja kąpielowa. 1339 1—6 


mz) tg! unis r 
Nagroda Montyon (2000 fr.) pršu znuna przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 
! PRZEZ INSTYTUT FRANGUZKI 


65) PREPARACYGI WIA Z CH) 


Członka Akademii Medycznój Paryskićj 
Profemora Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu. 


WINO z CHINA DOZOWANE WINO z CHINA , ŻELAZEM 
OŚNIANA NEWMY OSSIANWA REWRW 
| Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- | Nojłepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
jj cyami chiny z powodu swego składn nie- | paracyi żelazistych przeciw zu/ożeniu krwi. 
zaniennego i bogatego zasobu pierwiastków | Przy jemnezo smaku i niezawodnej skutecz- 
g działających. Przyjennego smaku, niespra= | noś. l. działa cudownie przeciw bfadaczce. 
$ wianigdy zatwardzenia. działa z niezawodną | trudnemu odpływowi rejularnośet, wy: g 
g skutecznością przeciw Ztmnicom, gorącz- | czerpaniu sił, osłabieniu, onólne) niemocy 
B Lom ty/oidalnym, w długiem i mozolnem | i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
| powrocie do zdrowia, elc. Jest to nieoce | pochodzącym. 
Ą idony środek toniczny i pokrzepiajątcy. 


MIGRENY I NEWRALGIE 
PAUL LINIA FO R SIER od 1840 r. jest jedynem lekarstwem w tycłi cierpie- 


niach. Pół piezki rozpuszczonej w łyżce wody cu - 
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowni jj zego bólu glowy bez niebrzpieczeństwa. 

W PARYŻU, ulica «w anjou-*t-H5onorć 56: w Warszawie, w sklułach materyal. 
A apiecz. PP. Mrozowskiego i Galego; toe Liconsie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, @ 


Trenczyńskie bieplice 


3 i rół godziny 


Codziennie ji kolei 
| tł wukrotuy obrót "Wagnonstadi. | 
pocztowy i stacja j 
(Waagthalbabn) 
telegraficzna. oddalone | 
— E = o" | E 
| 


we Wegrzech. 


Od dawien dawna sławne siarczane Cieplice, od 29—32° R, przeciw gościowi 
reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, slabościom skórnym i w kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofuton. Począńek seronu 1. maja. Żętyca owcza, wody 
mineralne, kąpiele żslazisto-igliwcowe, zaklał kuracji hydryatycznej, kilka z kom- 
fortem urządzonych hotulów i domy prywatn:, dobre restauracje i kawiarnie, Co" 
dziennie przedstawienia teatralne, doborowy orkiester, zamkuięta kolei, czytelnia 4 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia ks'ążck, bale, koncerta, dwóch lekarzy kąpie 
lowych, apteka, dla ażytku p. t. publiczności. Bliźsze wiadomości udziela 

1961 1—20 Zarząd kąpielowy. 


Wg” Już |. czerwca przedosłalnie ciągnienie TĘ 
ces. krol. 


austrjac. 


losów. państyowych Z r. 1630 


zwygranemi przeszłs 17 milionów zł. ; w tej liczbie znajduje się 

główna wygrana 280.000 zł., jakoteż wiele znacznych wygranych 

pomniejszych. Sprzedajemy częściowe udziały jednej piątej losu, 
na oba ostatnie ciągnienia. 


10 Część losu zł. KO.— || "ją, Część z wyjąt. najm wyg. zł. 5.50 

ho » n » 19— |: 10 on n n n n .— a 
ria n n n A5.— poj n n n AM 7 į 
Mg n n n oe li 18 n n n n n» 48.— r 


Serja i numer losu przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, 
gdyby serja nie została wyciągnięta 1. czerwca, kwit udziałewy może 
być u ras wymieniany na inny z serja wyciągniętą, bez żadnej 
opłaty. 

Ponieważ losow tych już nawet po cenach podwyższonych z wielką 
zaledwie trndnością dostać można, więc w przyszłości z pewnością spodzie- 
wać się należy znacznego podwyższenia cen; ztąd też usilnie doradzamy 
szybkie kupno takowych. 2165 2—10 

Promesy na iosy węgierskie 3 zł. ze stemplem, ciągnienie 
15. maja, główna wygrana 150.000 zł. 

Promesy na losy z r. 18539 po 12 zł. ze stemplem, ciągnie- 
nie 1. czerwca, głowna wygrana 280.000 zt. 

Promesy na losy z r. 1864 po 4 zł. ze stonplem, ciągnie- 
nie 1. czerwca, giówna wygrana 200.009 zt. 

Wszystkie te trzz promesy razem 17 zl. 50 ct. 


NYITRAI & Co., Wien, Karntnerstrasse Nr. 16, eisernes Haus. 
We Lwowie otrzymać można u Józefa Frieda, przy ul. Krakowskiej 1. '6. 


KAMAKAMAMAAADNUNANAKAKNAKA. 
Sklad nowych wynalazków. 


5 ZA. 0 et. „towe, bes kurka do nakręcania, z przyrzadem bazpiecznym, ze waka” 
tutką i odpowiadniemi nabojami. Większe i lepsze, według ozdoby grawerakiej wykładane 
złotem, iun bez tego, oprawna w hebam pa zł. 6, 8, 10, t2, 15 sł, Wszystkie w sakatul- 
kach I s nahujami 
? Strzelby „Lefaucheux, najlepszego wyrobu belgijskiego, z majlepsaemi rur= 
kawi gwintowanemi po zł. 25, 30, 35, 40 i z gwarancja pisemną. 
Tysiące guzików manszetowych, 4 


tarych baletniczki tańczą eałe balety z opery wie 
ara 1 zł. b0 ct. i 

P:awdziwe cebulki na wiosy.- Pu uiyci. tego środka atrzymuje się nowy 
włos bujny, młodzi ludzie aawet w 16 row otrzymają ailny saróg!, a skutek jest ink da: 
lece pewnym, że w ramie nie ukutkowania, pieniądze sic zwracają. Cena pakieciku pU cl. 


Artyknły Z gumi rozmaitego rodzaju, ea tylko pod tym wagledem mieć m0- 
żna od 50 et. do 5 zł. 


Praktyczne podeszwy kauczukowe przeciw przeziębieniu, para el. 10 
20, 30 ct. sprzedaje tylko 


Vereinigte Industrie-Halle 


we Wiedniu, Praterstrasse 16. 


z sin 


i 


« 
N 
N 
N 
N 


iekne z kości ałouiowej, w wietrza 


k cńskiej, sa mechaniczne i kosźtuje 
P 
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ZALANIE UB 


HOGG. 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. A 
Preparatowi temu nadano specyałnie kształt pigułek dła zabezpieczenia go od atk 1 
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożędanemu lekarstwul |; 
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułk! Hogga przygotowują się w trojaki ap get" 
ie PIGUŁKI HOGGA « CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upożladzonemu trawieniu, 
wymiotom | innym przypadłościom. specyalnym żołądka. wodach 
2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez ode? % 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemecę ogólną, ete.. 
wzmacniające. 
3° PIGUŁKI HOGGA z PRPSINY w połączeniu z lodanem śelaza miepodi: 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym ! piemiowyma eż? 
PEPSINA przez połączenie # zżejazam | lodanem zu łagodzi wiasności drażniące Ja gr” 
t żelaza wywierają na zełądel. wsób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogęg spiso6%% 
dynie we akonach trójgraniastych I znajdzjs się w głównych aptekach. 
Bestać można we LWOWIE w apt. p. K. MIKOLASCHA. 
` 49 a ci D (OB 
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